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Brak wieści o losie Amundsena.

Dziwne rzeczy na cmentarzu łyczakowskim.

TRZYSTA OSÓB NA SKRZ1 DŁACH HYDROPStiANC. '
Podobizna olbrzymiego hydroplani" pasażerskiego „Junkersa“, który wkrótce rozpocznie loty miedzy Sztokholmem s W ar

szawą. W vtrzvmałość skrzydeł w ykazała przedstawiona powyżej próba obciążenia przez 300 osób (po 150 na każdem
skrzydle).

Marja Curie Skłodowska
przybywa do Polski 7-go czerwca.

Warszawa, 25. maja. (w) W dniu 7. czerwca W arszawa będzie 
Rościła w  swych inurach znakomitą rodiczkę Marję Curie Skłodowską- 
która przybywa do Ojczyzny na uroczys:ość założenia kamień a wę, 
gitlnego Dod gmach Instytutu sw ega imienia. P. Skłodowska wyraziła 
tyczenie położenia własnoręczn e kamień a węgielnego pod budowę, 
która była Jej najwięks etn oragnieniem. Dnia 7 czerwca o gcdz. 10 30 
rano nastąpi uroczyste powitanie, pcczem podpisany zostanie &. t e ek- 
cyjny założenia instytutu. Po skcń.zeniu <; eremonji uczestnicy udadzą 
8ię na plac budowy przy ul. Giójeck ej. Ak u poświęcenia ma dokonać 
Jego E ninencja kardynał Kakowski, poczem Maria Curie Skłodowska  
położy kamień węgielny pod budowę gmachu. N astępne w kamień 
wmurowana będzie puszka zawierająca akt erekcyjn / ojaz gaze y  
2 dnia 7. czerwca i monety polskie. Fo uroczystości znakonrty gość 
złoży wizytę Prezydentowi Rzpf t j. 8. czerwca odbcdzie się raut w  ra
tuszu, zaś 9. uioczyste przedstawienie w Operze. P. Skłodowska wraca 
d° Paryża 11. czerwca.

Wielka katastrofa w Bosforze.
Konstantynopol, 25. maja ? (Tel.-1 os^b pasażerów  i m arynarzy. Pię- 
p .) W  Bosforze zatonął wczoraj J ciu m arynarzy uratowało się- 

*Wrowłec turecki. a wraz z  nim 4*

CZESKI MINISTER W  W AR- 
S2A WIE.

W arszaw a. 25 m aja. (Tel. G. 
P .) 17 c z e rw c a  p rz y b y w a  do
W a rsz a w y  czesk i m in ister ro ln i
c tw a  H odzana na czeie  w y c iecz 
ki, złożonej z 40 p arlam en tarzy - 
stów -ro ln ików . W y c ieczk a  ta  jest 
odpow iedzią na  w izy tę  m in istra  
Jsn ick iego .

"O- --- 'I

CYKLON W ANATOLJI. ,
K onstan tynopo l, 25. maja. (T©1 

G- p .) Od w czoraj sza le je  w środ
kowej i południowej Anatolji s tra 
szny c y k lo n .. W iele °sób straciło  
życie.

Z kart nemeziz.
Zaznaczyliśmy swegc. czasu, jak 

silne w rażenie spraw iła mowa 
przy bankiecie powitalnym, wygło
szona przez nowomianowanegc am
basadora am erykańskiego houghn>- 
na, który przestrzegał Europę, b y  
zbytnio nje liczyła na dalsz? pomoc 
Ameryki.

Do pewnego stopnia odpowfe- 
dzią na przemowę amerykańskiego 
dyplomaty było przemówienie am
basadora Anglii w  Stanach Zjedno
czonych sir Esmego Howarda 
bankiecie urządzonym  w N. Jorku 
przez „American jt-or. anu  Steal In- 
stitute“.

Howard rozpoczął °d  rzutu oka 
na spraw y ekonomiczne. Stw ier
dziw szy, że w  r. z. wywóz Ame
ryki do Anglji ocen- rmc na 900 niitl. 
dolarów, gdy cały im port Anglii (w 
Ameryki nie osiągnął naw et połowy 
tej sum y, bo tylko 400 rrAi doł., 
oświadczył, ż e jeśli Anglia nie mo
że uzyskać dostatecznego importu, 
to również ograniczy się w  naby
waniu surowców zagranicznych.

Anglja bowiem — ciągnął Ho
w ard  dalej — nje może ścieAdeC, 
by jej bilans hajidnowj daw ał nie
korzystne wyniki1, a 32 miijonów ft.

Wyrok w procesie spiskowców bułgarskich.
W ied eń . 25 maja. (Teł. G. P.) ..Neue Fr. Presie* donosi z Sofji: 

W procesie przeciw spiskomcom z V atza zapadł wczoraj wyrok. 6  
oskarżonych skazanych zostało na śmie C. pozostali zaś otrzymali karę 
ciężkiego więzienia od 12 i pół lat do 6 lat. Ponadto skazani n:a]ą 
zapłaćić grzywny w wysokości 30G.C00, wzgl. 75.000 lewów.



S r. 2 >QAZETA PORANNA* z dnia 27. maja 1925. •Nr. 7431

Botychczas niema wieści od Amundsena. -  Bezskuteczne possuhiwanio statMw.

szterl. §zło z jej kas co r°ku na 
umorzenie dinzów. —

C h c ^ y . (mówił Howard, ten zas 
■właśnie ustęp jego irowy, najwMoo* 
niej b i ł  aluzja do uwaig Houghttria), 
chcem y zobowiązaniom naszym w  
pełni ucźynić zadość. Jeśli jednak 
nie poprawi się sytuacja powszech
na, jeśli co do kredy tpw  i handlu 
nie uda się wznowić stosunków 
przedwojennych, to acz z przykro
ścią, nje będziemy mogli także 
spłacać n asz jch  długów^ a równo
cześnie zakupy surowców w Ame
ryce ' utrzVmać na dotychczasowej 
wysokości. To też Ang]ja bardziej
niż którekolwiek inne państwo po
trzebuje utrwalania się pokoju, re- 
śii s<j Europa "je uzyska, to  niechaj 
przygotuje się na w iększą nawet, 
niż wojna, katastrofę. _

Howard zapewnia{ następnie, ze ■ 
nie jest bynajmniej jego zamiarem 
zachęcać Amerykę do bezpośredniej 
interwencji. Europa niechaj sama 
łX>myśli o ratunku. A.meryka wsza
kże nie powjnna usuwać się od oka
zania życzliwości czynnikom p ra
cującym rzetelnie nad wskrzesza
niem praw dziw ego pokoju. Bo jeśli 
uda się im wielkie dzieło, to p rzy
niesie ono ko rzy ść  także Ameryce. 
By}»by natom iast rzeczą w  naj
wyższym stopniu godną ubolewania, 
gdYby nje sprawdziły się przew i
dyw ania, że Ameryka potężnego 
swego wpływy użyje nje. na samą 
tylko jałową krytykę, lecz do do
brej woii Europy p rzy łączy  także 
swoją dobra  wolę. Oficjalna i nie
oficjalna pomoc Ameryki przynio
sła już dużo dobrego:, jej zaw dzię
czamy plan Davesa i funt złoty. 
Ale t0 nie w ystarcza. W szystko 
zaJezy od tego, czy da się wskrze
sić w Europie Doęzucje pewności. 
Dopiero w tedy mówić będzie można 
o utrwaleniu pokoju- —

P °c zucie pewności — utrwalenie 
np‘H u !  P . Howard ma niewątpliwie 
słuszność, kiedJ’ w jsu w a te ponę
tne hasła. Czy jednak Arrglja w po
lityce swej miała je zawsze przed 
oczyma, czy zawsze ich się trz y 
m ała? Dlaczego tak  trudno dziś o 
poczucie pewności? Ponieważ przy 
normowaniu nowego stanu rzeczy 
w  Europie dopuszczano się pod 
presją polityków angielskich, zwła
szcza Lloyda Georze‘a, w rozmat- 
tych punktach Europy, jakby roz
myślnie, trrlii kardynalnych błędów, 
że wfe]e jeszcze upłynie czasu, za
nim nas‘3j>i uspokojenie. Ą te ra s  
Anglia sama, na własnej skórze, 
odczuw a skutki niefortunnej swej 
polityki i z lękiem Datrzy w przy
szłość. M ogłaby zaś byfa ta p rzy
szłość ułożj ć się całkiem inaczej, 
gdyby „punkty W ilsona" *uc zosta
ły podstępnie wypaczone dla forr- 
fowąrtja jednych, w  pogłębieniu 
'drugich; gd>’by Anglja otworzyła 
by ła  u«zy n» wołanie praw  Tiłsto- 
rycrayęh i rudj-m eutarnej słusz
ności. —

NOW A KO N TRO LA E M 'C, RAN
TÓ W  DO AM FRYKL 

W aszyngton, 25 mc.ja (Tel Q. 
P .) U rząd  dep. s tan u  p racu je  obe
cnie w sp raw ie  s tw o rze  na n o w e
go system u , k tó ry  u n .-Piw. fby  
kon tro low anie  em ig ran tó w  już 
zagran icą . S y s tem  ten  m a b v ć  
zastosow any  na jp ierw  w lrlandji, 
później m a b y ć  ro z sze rzo n y  na 
Anglję, W io ch y  i inno k ra je .

Z Eerlina donoszą: Dziś w nocy 
otrzym ano z S p ifzlerga radiodepe- 
czę, źe od Amu idsena nie nade- 

zła od wczoraj w ieczora żrdna 
wiadomość. Panu e z t. go pow odu 
nast ój przygnębiony. Rodzina i 
rrzy jacieie podróżnika zwątpili już 
w szczęśliwy przebieg w ypraw y. 
S atek Hobbi, który w iózł ekspe- 

y .ję  Am undsena do S p itrb  rga, 
przeszukał ,u i najdalej na północ 
wysunięte punkty, do k ióiych był 
w s anłe dopivnąć. Nie udało się 
:ednafc natraf ć na jakikolw iek śl d 
A m u:d  e ra  i jego tow a zyszy. O 
ile Am undsen r ia  pospieszy się  z 
ppwrct.Mn, jego lot s t :nie się za 
dzień łub dw a w ogóle nlemożłiwy.

W a rs z a w a  25 maja. (Tel. G. 
P.) W zw iązku z w iadom ościsn i o 
•reści pism a w ys osow anego przez 
Painleyzgo do posła W asyńczuka, 
am basador polski w Pa użu otrzy
mał od rządu francuskiego dosło
wny teksl w ym ienione;o pism a, 
i tór-- brzmi iak następuje :

P cn :e pośle. Prosił mnie pan 
o w y s ą p k n ie  w charakterze św iad 
ka w p ro c e re  p zeciw panu wyto
czonym a któ y ma bvć rą iz o n y  
w R ów ne. Przykro m j =st do-

O slo  - 5 maja. (T?l, G. P.) O 
Am undse L brak w aa  szym c ą- 
gu wiadom ości. W edle o b lu z m  
m eleordogicznych pa uje w ob
szarze p larnvm !nadal dobra po- 
g o d n  W obec re6o przypuszczają, 
że Am ndsen poslau -w ił prz .d łu 
żyć swój pobyt na biegunie po - 
nocnym celem czynienia nauko
wych spostrzeżeń.

Wjeded, 25. maja- (Tej. G- P.) 
„Neue pr. P resse" donosi z pokradu 
Fram a H obby powrócił wczoraj o 
gedz- 11 w1 nocy, przeszukaw szy 
Północne w ybrzeże Spitzbergu i nro < 
znalazłszy śladu ekspedycji. Z N. 
Jo rku  komunikują, że pisma am t-

nieść panu, że moje obecne czyn- 
n ści nie pozw alają mi występo
w ać w spraw ach tego rodzaju 
Zechce pan panieij pośle przyjąć i 
wyrazy mego pow ażania.

P a ry ż .  25; maja (Tel. G. P.j 
P rasa fr. m u sk a  w yraża oburzeń e, 
że list Pa nievego do posła  W  - 
syńczuka mógł b ć św adomie 
przeinaczony i w yzyskany prze
ciw! o rządow i polskiem u ze stro
ny odbiorcy, wzgj jeg r prryiaciół 
polityce nych.

ryKańskie są bardzo zaniepokojona 
brakiem wiadomości od Amundse
na. Amerykanie są gotowi wysłać 
Zeppelin R, 3 na poszukiwanie A- 
mundseną.------------------- -----------

W arszaw a, 25. maja. (w.) Agendi 
marynarki przypuszczają, że naj
wcześniej za 14 dni będzie można 
otrzym ać wiadomość od podróżni
ków, wob®c teg°, że nie przybyli 
oni z powrotem d<» Spitzb-rgu 
omówionym czasie. Jeżed Amund 
sen w raca z  bieguna pieszo, w ó v . 
czas pierwsze wjadomości nadejdr, 
dopiero za 30 dni. -

SE K C JA  W O JE W Ó D Z T W  
W SC H O D N IC H .

('Ielefonem  od n aszego  koresp .)
W arszaw a, 25 m aja. (w ) Dziś 

odby ło  się posiedzenie sekcji dla 
sp raw  w ojew . w schodnich . P rz e 
w odniczył w iceD rem ier T hugutt. 

Na p o rząd k u  dziennym  byća sp r a 
w a  przem ianowania delegatury  
rządu w  W ilnie na w ojew ództw o, 
o raz  sp ra w y  ro lne. R e fe ra t w  
sp -aw ie  ro lnej w y g ło s ił m i.r  r e 
form  ro lnych  p R ad w an . Ju trz e j
sze o b rad y  obejm ą s p ra w y  w y 
znan iow e o raz  m niejszości. B ę
dzie re fe ro w a ł min. S tan is ław  

G rabski.

BRATERSTWO POLSKO-BELG.
W arszaw a, 25- > na ja. (w.) Prezes 

Syndykatu dziennikarzy polskich jv 
Zdzisław Dębicki w przejaździe do 
Londynu zatrzym ał się p rzez  'dwa 
dni w Brukseli, gdzie p. Houssiaux, 
prezes zrzeszenia dziennikarzy 
belg. przyw itał go serdecznie 1 za
pewnił 3 trwałości przyjaźni belgij
sko-polskiej. P- Dębicki w  fldpbwpę
dzi w yraził Podziw prasy polskie! 
dla Belgii.

--------- O-------- ‘
MIN. JANICKI W  K O PEN  

HAD ZE.
K openhaga, 25 m aja. (Tel. G. 

F .) W czo ra j p rz y b y ł tu m in ister 
lo ln ic iw a  Jan ick i. N a d w o rcu  
p o w ita ł go p o se ł R ozw adow sk i, 
d y re k to r dep. ro ln ic tw a  H elsted  o- 
r r z  br. I .e rc h e  O ksholm  z m in i
s te rs tw a  sp ra w  zagr.

— — O——e-ł .
NIEM A BAN K N O TÓ W  

1000-Z Ł O T O W Y C H !
W atDzaw a, 25 m ają. O ch - j . 

P .) W obec po jaw ien ia  się bile
tó w  1000-złotow ych, E ą-.*  P o l

ski przypom ina , ża  t.a jv y ż s /.v m  
odcinkiem  p u szczo n y m  w  obieg 
są  b ile ty  500-zło tow e, b ilety , za. 
tem  łUOO zł. nie m ogą b y ć  u w a ż a 
ne za  p raw d ziw e .

 0——mm '■
ZAMACH POLITYCZNY W :A “ ONJl
P ary ., 25 maja. (Teł G. P.) Do dzien- 

rików  tui. dorosza z Tokjo o zam achu « -  
v-oiwerowym, , dokonanym na penerała 
Fukada. General wyszedł z zaruacnu b e : 
szwanku, w ystrzały chvbity. Sprawcami 
i.amachu mieU być Dodobno komuniści, 
którzy chcieli w ten sp>sób dokonać na 
Fukaize aktu zemsty.

i O" '
JEZIORO ONTARIO ZALAŁO BRZEGI.
' Londyn, 25 maja. f le , C1 P.) „Daily 

E spresr1' donueza, z N. Jorku, Se południo
we wybrzeża jeziora Ontąrio nawiedzona 
zostały niezwykle 'siltlyni, prz^rpłw em je 
ziora. Caty szereg miejscowości nadbrzeż
nych u'egło zupełnemu zniszczeniu.

'zymis rozmiary katastrofy w Jaronji.
E fla  miasta zmiotła fa la  morska. --1 2 0 0  zabitych 

6 000 pannyEh i Z0.P00 bazdomnych.
_. (Od naszego k

W arszaw a, 25. ra j . (w) Z L >n- 
dynu dono:zą: Z J.tpomi riaacho- 
dzą corjtz strusznie sze szczegóły 
o trzęsień u ziemi. W itle  osób za
ginionych spodziew ają się jesz ze 
odnaleść. Sskody o b ie  ają r,a ?5 
m ilionów  dolaiów . N ajb łrb  iei 
ucierpiało m iasto Toynp a, w  któ- 
r .m  zostały zu srezo n e  praw ie 
w szystkie budynki, T y lk o  10 pr

prespoudenta.)

dom ów ocalało. Miasta nadbrzeżne 
Imt^ i Tuijama z is c one zupeł“ 
nic, Z ala ły  j'e fale mo a rzu:onę 
d>. wybrzeże pi zez w trz ś ierie 
,nna m ir-k iego .

Osaka, 25- maja. (TN. G. p.) 
Reutęr. Obszar nawiedzony kata
strofą trzęsienia ziAmj obejmuje 25 
mil kwadratowych- SzKOdy mate

rialne w"ynosZą 70 miljonóv jenów.

Min. Skrzytiski zaproszony ilo S I. Zjedn.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arsza ty a , 25 m aja. (W ) P 
seł am ery k ań sk i w  W a rs  ą w 'e  

zaprosił min. S k rzy ń sk ieg o  w  imre 
niu rząd u  S tan ó w  Zj. do W a s"  -ng 
tonu, celem  v ry g łoszen ia  o d czy t i
0 P o lsce  w  Insti-tucie  pot>ty>..:-
1 \m .  Je s t to insty tuc ja  p o w ę ła m

Jo  ży c ia  w  r. 1921, m ająca  na 
e d u  u trzy m an ie  k o n tak tu  m iędzy 
politykam i am ery k ań sk im i i w y ż 
szym i u rzędn ikam i a  życiem  po- 
litycznem  E uropy . W v ja z i  m m  
S k rzy ń sk ieg o  do W aszy n g to n u  
n astąp i w  połow ie linca.

Kinoteatr Nlarys eńka
N u o g ó ln e  ż ą d a n ie  i f l b o  JS d n i t ,  j .  d iM  1 j u t r o

U rociysłe Otwarci©

o b e c n o ś c i  B a l f o u r a ,  W re iz m a n a  i S o k o ł o w a .

Ceny mlejso znacznie zniżone. 2957

J a k  brzmi tekst pisma P a in lm g o
bo posła Haspiiczata.

Całkiem inaczej, niż przedstawiły go wrogie nam żywioły.
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Dziwne rzeczy dzieją się 
na cmentarzu Łyczakowskim.

Nie zakłócajcie spokoju zmarłym!
Czy nie znajdzie się ktoś powołany dla poskromienia tych niekulturalnych objawów?

ii  sprawie magii Obrań- 
caw Lw ow a

Cm entarz jest mfejsoem tak 
szanownem 1 świętem niemal 
kościół. Tu jak nigdzie indziej win
na obejmować dusze ludzkie idea 
nieśmiertelności, przem awiać po
tężnym głosem w iara  w  tego Boga 
wszechmogącego, który t e drogie 
prochy, złożone na cm entarzu po
woła do ncrwego nieprzemijającego 
życia, tu jak nigdzie indziej jest 
P rzybytek nierozerwalnego św ię
tych obcow ania. —

To też nawet ludy  stojące na nie
wielkim stopniu cywilizacyjnym,
otaczają pietyzmem miejsca spo
czynku zm arłych, uw ażają za
ciężkie przewinienie j profanację.

Niestety, u nas we Lwowie, gdzie 
cmentarz O brońców  L w owa winien 
to  miejsce uczynić tern więcej czci- 
godnem, budzić w sercach żywych 
powagę j skupienie, w ostatnich 
zw łaszcza latach, szczególniej w ła
śnie — —

cm entarz Łyczakowski jest 
widownią wybryków 

1 scen. w ysoce ubliżających ku ltu 
rze naszego miasta, a boleśnie ude
rzających tvch wszystkich, k tó fzy 
złożyli tam śmiertelne szczątki 
swoich naidrożsyćh, którzy p rzy 
chodzą tam  dla cichej kontempla
cji, dla zmówjenia modlitwy za 
umarłych, k tó rzy  te groby otaczają 
opieką i staraniem , jako jedyny 
widomy ślad pobytu na ziemi dro
gich sercu swemu istot.

Niestety, największe staranie 
nie żdbiła zapewnić grob°m należy
tego utrzymania, nje pomoże łoże
nie wydatków na kwiaty i wieńca, 
bo im piękniej zrób obsadzony, 
tem chciwiej —
— dobiera się do njego dłoń 

wandalów, 
tem łatwiej zostaje obrabowany 
przez św iętokradców, którzy n;e 
cofają się P rz e d  ohydą takiego 
czynu, robiąc obie to  ot tak, dla 
sportu  1 zabawy... —

Kradzieży na cmentarzu Ł ycza
kowskim dopuszczają się bardz** 
różne m iędzy sobą żywjofy; badż 
niedorostki uliczne, które urządza
ją sobie po p rostu  tam w ypraw y n» 
kwiatki, bądź ci, k tó rzy  tanjm kosz 
tem chcą przyozdobić groby swo
ich, wybierając sadzonki z  grobów
innych, bądź też liczni spacerowi
cze, panienki i panowie, którzy u* 
czytnili sobie z cmentarza Łycza
kowskiego rodzaj parku prze- 

* chadzkowego, —
miejsce miłosnych schadzek i teren

— zabaw0wy.
I istotnie, gdy się obecnie przyj

dzie na cm entarz Łyczakowski, 
zwłaszcza w dzień świąteczny, t® 
znajduje się go  przepełniony gwa-

i D i e r a B i i i l i i
usuwa radykalnie bez bolu uporczy - 
we nagniotki t zgrubiałe naskórki.

Skład i wyrób: 307
Apteka M. Ettingera

Lwów, pl, Gołucbowskich.

rem i ruchem, nie mającym njc 
wspólnego z idea spoczynku, już
nie to  wiecznego, ale nawet docze
snego... —

Panny i panicze flirtują wesoło, 
dziewoje i żołnierze rechocą ordy
narnym śmiechem, dzieci uganiają 
po alejach, a njeraz i na przełaj po 
grobach, pod nogami walają się 
niedopałki papierosów, zabrudzone 
papiery i rozmaiite niedojadki...

I aż dziw, że nje ma nikog°, 
ktoby posk-omił te wszystkie wy-

W arszaw a, 24. maja.
Korespondent W asz zasięgnął in

formacji co do nowych podwyżek 
kolejowych. Przedstaw iają się one 
następująco:

Ceny przejazdu p o d ąg iem oso
bowym na odległość do 200 km. 
(np. ze Lwowa poza Rzeszów lub 
do Podwołoczysk) podwyższają się 
o 25 procent. Powyżej 200 km. roz
miar podwyżki maleje do 20 proc., 
a następnie spada do 10 pr°c. przy 
odległościach około 500 km. zaś do 
5 proc. przy odległości okoto 700 
km., aż w reszcie przy 800 km. np. 
Lw ów —Bydgoszcz) c®na w yró
wnuje się z obecną. Na odległości 
ponad 800 km. cena nawet s t o p o 
w o się zmniejsza-

Ceny biletów 'dodatow ych na 
pociągi pośpieszne podwyszają się 
w większym rozmiarze, gdyż na 
odległość do 100 km. (np> Lw ów — 
Przemyśl) o 40 procent, od 101 do 
200 km. o 30 procent, powyżej 200

Ma Lwów swój Zam arsfynów 
z swoimi m iejscowym i b: tiarami, 
ma W arszaw a też „miłą" dzielni
c ę , z w am  od dawien daw na 
„Krwawą W ;lą “, gdzie w ielko
miejskie spelunki roją się od ban 
dytów i nożowców.

W czoraj, ta słynna dzielnica 
w arszaw ska by:a w idow nią nie- 
zw . k iego  napadu, który się skoń
czył zw ycięstw  m niesłychanie 
dzielnego policjanta.

J :s t  tam przy ulicy Zaw iszy
sala tańca  znana z aw antur 

nożow ych.

W ódkę sprzedają tam pokątnie 
gościom —  tym straszliw ym  typom  
rrzedm icśc a, w ychowanym  na ulicy 
w ś .ćd  głodu, poniew ierki, zawiści,

bryki, ktoby wystąpił w obronie 
nietykalności i spokoiu grobów. 
Przedkładam y tę  spraw ę Z arzą
dowi cm entarza Łyczakowskiego 
pod uwagę. W  mieście takiem, jak 
Lwów, m uszą się znaleść organj*, 
zabezpieczające groby przed okra
daniem i znieważaniem, a także ci, 
których zachowanie nje licuje z po
wagą miejsca poświęconego, po
winni być pociągani' d° odpowie
dzialności i usuwanj z obrębu, cmerr 
tarza. —

km. o 20 procent. poczem podw yż
ka procentowo maleje.

Zmiana powyższa w chodzi w 
życie z dniem 1. czerw ca b. r- od
nośnie d« wszystkich klas.

Ceny przewozu bagażu oraz 
przesyłek nadzwyczajnych (eks
presowych), jak również szasopism, 
broszur i książek pozostają nie
zmienione. —

Dla przykładu podajemy 
—  kilka cen biletów, 
podając w  nawiasie ceny obecne;

Lwów— P r z emyśl III kl. osob. 
5 zł. (4 zł.), II kl. 7.50 zł. (6 zł.). — 
Lwów—Kraków III kl. osob- 16.00 
zł- (13.40 zł.), II kl- 24.00 zł. (20,10 
zł-), p«'sp. III kl. 20.60 zł. (17.20 zł.), 
II kl. 30.90 zł. (25.80 zł.) — Lwów— 
W arszawa III kl- posp. 27.60 zł. 
(24.44 zł.), II kl. 41.40 zł. (36.66 zł.), 
I kl. 69.00 zł- (61.10 zł.). —  Lwów— 
Puck 111 kl. POSP. 41.20 zł. (42.64 
z?-). II kl. 61.80 zł. (64.38 zł.), I kl. 
103.00 z ł. (107.30 Zł.)

krzyw dzicielstw a, ohydy w ystępku 
i rozpusty.

W czoraj około godz. 5 pop. 
posterunkow y Jan Sr-tykia usłyszał 
_akś niezwykły h ałas w sali.

Podbiegł, zajrzał. Na ś o  ku du 
sznej, zadymionej, ciemnawej izby 
stał mężczyzna rozjuszony, zionący 
żądzą krwi.

Sztylet lśniący trzym ał w ręku, 
gotując się do skoku i ciosu.

Posterunkow y w biegł na salę i 
zaw ezw ał d rab a :

— Oddaj sztylet!
W tej chwili staio  się  coś dzi

wnego.
Cisza zaleg ła przejm ująca. W  tem 

z kątów  nagle w ybiegło  8 drabów, 
OKrążyło biednego posterunkow ego, 
gotając s ię  do rozpraw y.

P o ru szo ra  przezem nie na ła 
mach „Kurj a L w cw sk eg o "  sp ia- 
wa katak mo na cm entarzu O broń
ców Lw wa, znalazła oddźw ięk 
w szeregu artykułów  rozmaitych 
osób m. i. w a 'tyk; la który w 
„GazecL Porannej" um ieścił czci
godny ks. gen. Panaś, zrłożyciel 
Straży Mo ił Polskich Bohaterów.

Z artykułu tego przebija mię
dzy w ietszam i żal, że Straż Mogił, 
której ks. gen. P anaś był duszą, 
prowadzi dzisiaj tego rodzaju ak
cję, na którą on nie mógłby się 
zgodzić i d latego jakkolw iek sta ra  
się wziąć w obronę pow yższy ko
mitet, zastrzega się zaraz na wstę
pie, iż „stoi obecnie zdała od ko- 
mite u “ nie odpow iada zatem za 
jegu obecną działalność.

Nie będę prow adził dalszej po
lemiki i w ykazyw ał, że za przy ę- 
cie projektu inż. lid ru c h a  może 
być odpow iedzialnym  tylko komitet, 
r.ie t ę  ię polem izował z innymi argu
mentami naprow adzonym i w obro
nie Komitetu, gdyż nie myślę ni
komu dokuczać a iuż najmniej 
szkodzić Straży Mogił — ale a r
tykułem mym chciałem  tylke otwo
rzyć oczy tym, którzy może z do
brego serca podjęli n ieszczęśliw ą 
myśl w ybudow ania katakom b i u- 
m eszczenia w n ch „najbardziej 
zasłużonych".

Z artykułu czcigodnego ks. Pa- 
ra s ia  w idzę, że zain teresow ał się 
już pow yższą spraw ą i z pew no
ścią swoim  aufoiyteiem  i pow agą 
wpłynie na reasum pcję uchwały 
Zarządu Straży Mogił.

Na zmianę projektu naw et za
tw ierdzonego, ale ogółowi niesym 
patycznego zawsze jeszcze będzie 
dosyć czasu.

Zresztą możeby kto zajął się 
plebiscytem  w śród  interesow anych, 
czy są za ka takom bam i; czy prze
ciw nim.

G dyby jednak i Czcigodnemu 
ks. gen. nie udało się pow strzy
mać pro ektodaw ców  od ich planu, 
byłbym zmuszony ponow nie zająć 
się pow yższą spraw ą.

Jeden z obrońców  Lwowa.

D yszały gardziele, św ieciły  o- 
czy, a w chwilę potem ośm par 
rąk szarpało m undur, zryw ało  pas, 
biło  po głow ie, po tw arzy, pod
bijało  oczy.

Rozbrojony,
upadający pod razami

8 napastników  policjant, bronił się 
dzielnie i nie uległ przemocy.

Ze zdum iewającą s iłą  i w y
trw ałością!

przepędził 6 drabów ,

a dwu zatrzymał i odprow adził do 
kom isarja u.

W k o n isa r ja c ie  w yśpiew ali na
zw iska kam ratów , za którym i na
tychm iast zarządzono pościg.

— ■ o  ■

Koleje drożeją o ZS procent.
PONAD 200 KM. PODWYŻKA STOPNIOW O MALEJE. — 11 KLASA 

LW Ó W —WARSZAWA KOSZTUJE OBECNIE 41-40 ZŁ-
(Od roaSzesro korespondenta.)

Zwycięska walka policjanta z  8 nożowcami.
Tradycje „krwawej Woli*1 warszawskiej nie wygasły.

(Od naszego korespondenta).
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Wynalazek angielskiego zarządu
Angielskiemu zarzą’dcwj poczty 

udało s it stworzyć połączenie tele
foniczne Ameryki i Anglii przy po
mocy telefonu bez d'rutu, tak, że 
abonenci telefoniczni w Anglii .nogą 
się przy pom ocy zw ykłego telefo
nu porozumiewać 
z abonentami telefonu w Ameryce.

W edług w iadomości. które siię 
pojawiły w prasie przy tych pró
bach przechodzą zmiany prądu w y 
tw orzone w mikrofonie telefonu 
Drzy mówieniu do stacji nadawczej 
bez drutu  tam za pomocą odpowied
niego transformatora wywołują 
zw ykłe

tałe radiow e,
które odibiera stacja odbiorcza pn

Hieści z.Radziechowa.
.Od naszego korespondenta.)

RaJziechów w mail.
Od peivi ego czasu dają, się tu i.auna- 

ż}ć tarcia między, dyrekcji* pryw. simna- 
zjum a zarządem tegoż zakładu. Su> y te 
nie przynoszą korzyści zakładowi, lecz pod
kopują jego rowagę. Należałaby mniej 
dbać o w łasne ambicje, a więcej troszczyć 
się o dobro zakładu. Nie wolno zapominać 
o ciężkich warunkach, wśród jakich zakład 
się rozwija Przy dobrej woli tak dyrekcji, 
jak i z ara idu  możnaby usunąć sporne kwe 
stje i dalej prowadzić dzieło ofiarna i 
ciężką pracą zapoczątkowane.

W ubieftą sobotą urządziła młodzież 
gimnazjum pod kierunkiem prof. Reinów- 
nej przedstawienie, na któ’ e złożyło sie 
kilka komfedyjek. Dochód przeznaczono na 
gabinety naukowe. Efdan.

Sezon złgdzieisiii w pełni.
Kradzież obrad u Scheinera i Pomeranza

G r ó d e c k a  5 7 .

Że , z  p  n in eg o  nie n a le je - ,
P rzy tem  „ ja t  sąs iedz l siedzą", 
N ajdokładniej tc  złodzieje, 
W łam yw acze  nasi w iedzą.

M ają spry t, że  niech ich trzaśn ie  
D under! N aród  to ciekaw y,
A że te raz  uezon w łaśn ie ,
Jak tu  w yrzec s>ę w y p raw y ?

W strę tną  im tande ta  licha!
W iedząc, gdz e się Lwóy ubiera, 
Z nane m ajstry  od w itrychji 
O tw orzyli S K Ł A D  SQH IN ERA .

Z rabow aw szy  moc odzieży,
W ypadł ło tr  jak  kam ień z procy. 
P ięknie te ra z  się  odśw ieży, 
Ś ledztw o śpi zas — dob rej nocy!

S tw ierdzić jednak  jakże  m ile,
Że choć zn iszczyć firm ę chcieli, 
S c h e in e r  m a zapasów  tyle,
Iż w nie cały  Lw ów  obdzieli.

Jakie to są zaś  zapasy ,
K ażdy w ie, k to  tam  za z ie ra : 
W szystko tylko p erw szej k lasy , 
Istny P aryż  u S c h e in e r a .

drugiej s łronie oceami transformuje 
na zmiany prądu  krążącego w  dru
cie telefonicznym, które w  słuchaw 
ce aparatu telefonicznego wyw ołu
ją analogiczne dźw ięki do w ypo
wiedzianych do muszli telefonu na
dawczego. Oczywiście w  ciągu ca
łej rczmowy muszą być obydw a 
felefony po jednej i po drumle] s tro 
nie połączone ze stad a  nadawczą, 
względnie odbiorczą.

Obecnie 4°n °si ostatni numer 
niemieckiego czasopisma poświęco 
nego radio-telegrafji ,,Fnink“ , że 
podobne połączenia stworzono już 
przed dłuższym  czasem w  Niem
czech, rmędzy krajowymi abonen
tami a okrętam i płynącemf po mo-

2 IM.
poczty

rzu, p rzy  pomocy stacji radlołefe- 
giaficznej w Norddeich. „Fuuk“ u- 
waża, że bliską jest już chwila, gdy 
k ażd r abonent telefoniczny w  Niem 
czech b id z ie  mógł swobodnie po
rozmawiać sobie ze swoimi znajo
mymi lub interesantami

płynącemi po morzu
w oddaleniu kilku tysięcy kilome
trów .

Z d a je  s ię  je d n a k , ż e  ro z w ią z a n ie  
te g o  p ro b le m u  p r z e z  a n g ie lsk ic h  in
ż y n ie r ó w  je s t  s z c z ę ś l iw s z e ,  n iż  s y 
s te m  n iem ieck i. Nic w ię c  d z iw n e 
g o , ż e  A ng licy  r e z u l ta ty  sw o ich  
P ró b  t r z y m a ją  w  ś c is łe j  ta je m n ic y .

tyki niemieckiej w stosunku d° Pol
ski:

„W  kraju naszym musi wytwo
rzyć się i czujnie istnieć świado
mość, że polityka Niemiec pracu
je v  okresie obecnym z. zupełnie 
niezwykłem ożywieni1 m  l natęże
niem, a ustawicznie i przedewszy- 
stKiem przeciw nam.

Celt. są stopniowe } obliczone
rozwojowo, naprzód przerwanie 
naszego dostępu do Gdańska i dc 
Bałtyku, zarazem  zachwianie na- 
szeg" w ładania na Górnym Ślą
sku. poderwanie Poiski jako mo
carstwowej straży nad W isłą, a 
zarazem  podważenie zasady nie
naruszalności T raktatów , potem 
zaś swobodniejsze rozparcie się 
łokciami już nie tylko na W scho
dzie, ale v"Ogóie w Europie11 

*

..K u rje r  Poranny'* D O -usza kwe
stię z r>anych umizgów Anglji do 
Niemiec i t łó m a c z y  co  właściwi® 
Anglję s k ła n ia  do tak iej p o li ty k i : 

„ K o n s e rw a ty w n y  rz ąd  a-ngielsKi
prow adzi politykę protekcji Nie
miec. Nie idzie w tej protekcji 
tak daleko, jakby tego pragnęli 
liberałowie angielscy w ogóK  a  
P- Lloyd GeO‘ge w szczególności, 
liczy się z Francją i  nje chce z 
nią zerwać, aje próbuje ją prze
konać, że należy Niemcom dac 
nadzieję odszkodowania się na 
Polsce za ich rezygnacyjną poe
tykę na Zachodzie. Główny nr>- 
tvw  tej polityki opiera się ńa o- 
bawje, że Niemcy zanadto naci
skane n rzez Zachód, rzuca się w 
objęcia Rosji i wspólnie z nią 
w yw ołać zechcą nowy kataklizm  
świata choćby Same nawet miary 
runąć w przepaść. Jeszcze więcej 
zaś, niż tego. kataklizmu obawia
ją się imperialiści angielscy 
wSDÓłdztałauia Niemiec w  pracy 
Sowietów nad obaleniem angiel
skiego panowania w  ich azjatyc
kich i afrykańskich kolonjacB *.

Sic

„Gazeta Poranna** w arszaw ska 
zastanawia się nad dziwną polityką 
Sowietów w  stosunku dp Polski. 
Jak  wiadomo b°wiem od pewnego 
casii Sowiety wciąż się do nas u- 
śmiechują i staraja się złagodzić 
wszvstk>e dotychczasowe starcia . 
Autor artyku łu  dochodzi do wnio
sku, że jest to  skutkiem ogólnego, 
coraz większego liczenia się Euro
py z Polska , bo....

„Nawet obojętni i nieżyczliwi 
. nąm zaczynaja się godzić z ist

nieniem Poiski i z konsekwencja
mi tegc. To znaczy dla nas baw 
d zO wiele. Na oboiętności Euro
py... na losy Polski, na odosobnie
niu iej od Zachodu mogi. tylko 
Sowiety budować swoje plany 
wgejrine. Z upadkiem tych na
dziei wzrastają u "ich au to m aty  
cznie s kłonnnści do pokojowego 
\vc;.v\fżyda z Polską Z kim nie 
można wojować, z tym trzeba 
ż ić  pokojowo". v

Sowiecki bank w  Paryża.
Stał s'e sensara w  botach f t a a s a w p b  świata.

(O d n t s z e g f i korespondenta)!

P aryż w  maju.
Dowiadujemy się o dokonaniu

Przegląd
,,K u r je r  pojski** piszac o porożu- i 

rn:ewaw<czych rozmowach M oskwy 
z Berlinem, dochodzi d« przekona
nia, że chociaż te przyjacielskie po- 1 
gawędki w ciąż trw ają, to jednak 
do p-awdziwego porozumienia ni
gdy nfe dochodzi:

,.I n{e może być inaczej. Każ
da rozmowa m iędzy Wschodem 
a  Zachodem ma mniej więCej ten 
sam przebieg. Zaczyna się do
skonale: obaj partnerzy, choćby i 

29 u  spierając się zawzięcie, porusza- •

w a ż n e j  t r a n z a k c j i  f in a n so w e j p o 
m ię d z y  p rz e d s ta w ic ie la m i S o w ie 
tó w  a  h a n d lo w y m  b a n k ie m  d la  Eu
ro p y  P ó łn o c n e j (A nem ie  d e  L‘Ope- 
r a  n r-  26).

Jak wiadomo, finansiści rosyjscy 
nie mieli tu dotąd wystarczającej 
ekspozytury finansowej. Narażało 
to przedsiębiorców rosyjskich na 
bardzo w ysokie dyskonto, docho
dzące niekiedy 24 proc- przy tranz- 
alkcjach na tutejszym  terenie. Poło
żenie to  pogorszyło się jeszcze od 
chwili, kiedy wybór Hindenbu-ga 
stworzył w Berlinie mniej pomyślne 
warunki dla sowieckich meklerów.

Banki londyńskie przedtem już 
odm ówiły k redJ’tu Areosuwi i Cen. 
trosojuzom.

Bank dla Północnej Europy ope
rował jak najpomyślniej kapitałem 
15 milionów franków  w Paryżu, 
Londynie i w  Gdańsku. Jak wia

dom o kapitały te są P rzeważ.nje w  
ręk u  Sp. W ysockich, a dalej Gotza 
i pejtlina. Na g iełdzie paryskiej do 
ostafn}ej chwili przeczono pogło
skom  sprzedaży tegc banku w  rę 
ce bolszewickie. I oto dziś w ieczo
rem w  sferach m iarodajnych gruch
nęła wieść, że bank sprzedany!

Tutejsza prasa rosyjska oświe
tla tę tranzakcię jako bezprzykład 
ny szantaż bolszewicki przypomi
nając mianowicie, że rodziny by
łych właścicieli banku pozostają w- 
Rosil... „Ruskaja Gazeta" przypu
szcza. że W ysocki 1 Kompania 
sprzedali bank pod ciężkim przy
musem, dia świętego spokoju:
swych rodzin trapionych w ostat
nich czasach w  Bolszewji przez 
czekistów. Pew ną pociechą dia 
byłych właścicieli jest fakt, że 
portfel bankow y został nabyty 
Przez p.* Taratułe, Frunkina, Roj— 
mana i jnn-ych za ok-ągfa sumę 20 
miijonów franków .

prasy.
ja sie na tw ardym  gruncie rze
czywistości. Nagle człowiek z Za 
chodu spostrzega, że jego w scho
dni interlokutor zaczyna chodzić 
po powietrzu. Polityczne rozu* 
m otanie zamieniło sic niepo- 
strżożenie w lotną djaNktykę, 
takta w abstrakcje".

*

„Warszawianka** w artykule 
wstępnym pro*.'- Strońskiego zasta
nawia się nad celami obecnej poli
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Z i g k i e  M g  wt Lwawie s & t t g  sig zg dwa t g g t l i i
fflodoc ąg ze Szkło wkrótce zacznie działać.

Kweskja stanowi jedno z naj-
'/wainiejszych zagadnień gospodar
ski miejskiej. Niedostateczne zasile
ni® wod«ciagńw przez źródła Do- 
.brostańskie. spr^wadiza konieczność 
‘zamykania dopływu wody w  wo
dociągach w  pewnych porach dnia 
co jest przedmiotem niezadowolenia 
mieszkańców. — a  nadto zły stan 
bruków; lwowskich wymagałby na
der obfitego skraplania, aby zapo- 
biedz tworzeniu się nieznośnego py 
jłu i ku rzu  tak  szkodliwego pod 
wglądem zdrowotnym .

Tego stanu rzeczy nie można 
zmienić z dziś na jutro, 

jak to chciałyby wmówić w  bez
krytyczną publiczność czynniki, 
którym zależy jedynie na kr ytyce 
dla krytyki. Jednakowoż należy 
stwierdzić z calem uznaniem i. sta
nowczością, ż© Zarząd miasta nje 
tłlko nie zaniedbuje tej kwestjS, at= 
prowadzi systematyczna i celową 
akcją dla jak najrychlejszego jej 
rozwiązania, j

Obecnie blizki iuż jest czas, gdy 
"astąpi- w  tej m ierze bardzo znacz-

Polepszenie.
Jak wiadomo, budowa w odocią

gu ze Szkła jest już na ukończeniu i 
do dwóch tygodni rozpoemłe Lwów  

• zasilać się wodą ze Szkta
Maszyny zostały już sprowadzone, 
a ponieważ budynki przeznaczone 
na ten ceji nie są jeszcze gotowe, 
zatem dla przyspieszenia puszcze
nia maszyn w  ruch ziostaną one na 
razie umieszczone w szopach pro-- 
w izorycznych

Z chw ilą uruchomienia wodocią
gów ze Szkła, przestanie się zamy
kać wo-dę w mieście, co ludność 
Powjta zaoewne z żywem zadow o
leniem. • —

Rzecz prosta, że Zarząd miasta 
stosując to  udogodnienie, liczy na 
lojalne zachowanie ludności, k tó ra  
we własnym interesie powinna ba
czyć, aby się woda nie marnowała 
i wskutek nieszczelności instalacji 
nle wypływała bezużytecznie go
kanałów,. — _

SlBSB I lllU a iff l.
PRZYKŁAD g o d n y  n a ś l a d o w a n ia .

Biemiania ław icy reaygnnją a zngramcz 
psch imakołyków dla dobra peliklego 

■kaibn.
Otrzymujemy pismo następujące: 

Szanowna Redakcjo I 
Zarząd Rawskiego Kola Związku Zie- 

a ia n  powziął n a  zebraniu członków dnia 
16. m aja br. następującą uchwałę:

„Członkowie Związku pragnąc w miarę 
kił swoich przyczynić się do polepszenia 
biernego obecni* bilansu handlowego zobo
wiązują się o ile możności uia aaknpywać 
towarów aagranicsnych. W szczególności 
zobowiązują się solidarnie pow»traymaó 
•ifl w latach 1925 i 1929 od sokopna i 
(k dawanie w swoich domach w is i  likierów 
t: granicznych oraz owoców południo
wych."

W nadziei, że uchwała ta  podana do 
najszerszej wiadomości, znajdzie naśladow
ców, uprasza Zarząd Koła o pomieszcze
nie tej uchwały na lam ach cennego pisma.

Za Zarząd Koła:
K nuenstorn , Znklika.

O - i

Aby zapobjedz marcowaniu wo^y. 
zostaną zaprowadzone wodomierz®,
l e c z  z p o w o d u  z n a c z n y c h  k o s z tó w , 
..akie t a  in s ta la c ja  p o c ią g n ie  z a  so
bą. m o że  to  n a s tą p ić  d o p ie ro  w ro
ku przyszłym .

Zupełnie nieuzasadnione są insy
nuacje, lansowane z pewnej strony, 
że  powodem  tego, j g  dotąd wodo
mierze nie zostały zaprowadzone,
jest opór przeciw  temu ze strony 
w łaścicieli realności- W łaściciele 
realność] njemają większego intere
su w sprzeciwianiu się tej instalacji 
niż lokatorzy, gdyż opłata za zuży
ta wodę spada nie ia  pierwszych, 
ale na drugich. Istotnym powodem  
tej zwłoki był

Warszaw?, 25. maja. (w) Na 
G renie radj jstacji wa townik zau
ważył nieznanych osobników, któ
rzy u ,iłow ał zbliż ć się do irsta- 
lacji. Ody na wezwanie „stój* n e- 
znajomi zaczęli uciekać, v aitownik

l—) Organa policyjne II komi
sariatu prowadząc bardz0 energi- 

L czne śledztw o w, sprawie kradzie
ży dokonanych w  czasie pożaru «« 
Bogdanówce, uzyskały wczoraj 
sukces przez ujęcie sprawców jed
nej z tych kradzieży. Po żmudnych 
dochodzeniach ustalono, że kasę p.

(—) Wczoraj w południe do
biegła koń.a rozprawa przeciwko 
Tytusowi Wonieli i Alekraifdrowi 
Dąbrowskiemu i wvrck został wy
dany.

Po przemówieniu prokuratora 
i obrońców dr. Broirberga i dr. 
Ak era, wydał trybunał wyrok 
zasądzający osk. W omrlę za sprze
niewierzenie, oszustwo i lichwę na 
1 rok ciężkiego więzienia z wli-

które 'dotychczas nie był® w tern 
położeniu, aby mogły ponieść bar
dzo znaczne kaszta sprawienia w o- 
m iierzy .— Byłoby to chyba w  owym  
krytycznym dla finansów miasta o- 
kresie do osiągnięcia drogą bardzo 
kosztownej pOżyczki. Ze jednak tej 
droigj Zarząd miasta nje obrał, to 
m oże mu b yć  tylko poczytane za 
zasługę, gdyż czyniąc w tak nie
opatrzny sposób inwestycje byłaby  
gmina popadła w  położenie bardzo 
trudne, z którego wyjściem byłoby
tylko nadmierne opodatkowanie mi® 
szkańców j to n ie  na ceje pozytyw 
ne, ale do °placania procentów od 
zaciągniętych lekkomyślnie dłu-

dał strzał z karabinu, raniąc jed
nego z nich. Dwaj pozostali unie
śli rannego w stronę ul. Górczew- 
skiej, Zarządzony poś ig nie d ił  
wyników.

Karoliny Dreschier obrabow ała
służąca jej B ronisława Ulanowska 
w tow arzystw ie notowanego zło- 
dziteia Mariana Hrycyszyna, krad 
nąc znajdujące się tam srebro. 
Aresztowani przyznali się do kra
dzieży i srebro zwrócili.

czeniem H m iesiec rego aresztu 
śledczego.

Diug ego oskarżonego, uwolnił 
trybunał od zarzutu w^półwiny w 
sprzeniewierzeniu a zasądził jedy
nie za obrazę p o le  anta na 14 dni 
aresztu, umorzona aresztem śled
czym. Obrońca Womeli zgłosił za
żalenia nieważność1, obi tri .a Dą
browskiego wyrok przyiał. Pro
kurator zastrzegł sobie 3 dni d ) 
namysłu

KIEROWNICY POLITYKI FRANCUSKIEJ

JÓZEr CAiLLAUł
m inister skarbu.

Z sali honcerłowej.
„ P ieśń ‘‘ na dochód  w d ów  

i s ieró t po d zien n ik arzach .
N iezw ykle m iłą  n iespodzianką 

dla L w o w a  b y ł sobotn i k o n ce rt 
C hóru S em inarium  n au c zy c ie l
sk iego  z R adom ia pod b a tu tą  dvr. 
B o lesław a Egejm ana. C h ó r ten, 
w y łączn ie  żeński, aczko lw iek  nie 
w iele la t sobie l!c z y t m a już / a  
sobą zasłużone uznanie pow ażnej 
k ry ty k i m uzycznej, a to  dzięki 
św ietnem u- w y szk o len iu  i n ie

zm iernie b ogatem u  m ate ria ło w i 
głosov/em u. W szy stk ie  u tw o ry , 
k tó reśm y  słyszeli n a  sobo:nim  
koncercie  w y k o n an e  b y ły  ta k  d o 
b rze, że d o p ra w a y  w ie rzy ć  się nie 
chciało , że ten  zastęp  m ło d o cia
nych śp iew aczek  od n iedaw na do
piero  produkuje się na  d eskach  
e strad o w y ch . J e s t  tc b ezw ąto ien ia  
p rzed ew szy stk iem  zasłu g a  tw ó r
cy  i k ie ro w n ik a  chóru , p an a  d y r. 
Edejm ana. S zczególnie w d z ięcz

nie w y p a d ły  pieśni ludow e górno
śląskie —  F. N ow ow iejsk iego  i 
„Do s iew u “ N oskow skiego .

P o za tem  w  p ro g ram  chóru  r a 
dom skiego w plec .ono  w y ją tk i z 
P ierw szego  ak tu  „L eg en d y "  S tł 
W ysp iańsk iego , odeg ran e  p rzez  
uczenice I. p ań stw o w eg o  S em ina
rium  naucz, żeńsk . im. A dam a 
A snyka w e  L w ow ie . P rze jęc ie  się 
rola i p ięknem  dzieła  w ielk iego  
p o e ty  sn raw iło , że za ró w n o  scena 

zb io row a jak  i djalog W an d y  z 
.'Jarcam i w y w o ła ły  szczere  w z ru 
szenie w śró d  m łodycn  w idzów . 
G łów ne w y k o n aw czy n ie  o b d arzo 
no se rd eczn y m  poklaskiem .

W ogóle ca łość  koncertu  w y p a
d ła  b a rd zo  dobrze, czego  dow o
dem  najiepsz 3̂ m było  niezm ierni <*. 
se rd eczn e  p rzy jęcie  publiczności 
i d ługo niem ilknące b ra w a  dzięk-

c/' :*nri0" » Q *

mfeaz^n Traduna fcontawcji 
M e j o w  w Belgradzie.
(Telefonem od naszego koresp.)

K in t a w i ,  25 maja.
Na odbytej w pierws: ej poi wie m aj i 

br. w Belgradzie międzywarodor. ej konfe
rencji kolejowej w spriw ie b jjpośredniej 
komunikacji towarowej między Polska a 
Jugosławią, tranzytem przez państw a są
siednie, wszystkie zarządy kolejowe zgo
dziły sie na wprowadzenie tej komunikacji, 
dla której m uszą być jeszcze wydane od
nośne przepisy wykonawcze Wejdzie ona 
prawdopodobnie w życie z dniem 1. lipca 
1921 r.

POSZUKUJE SIĘ

a h w iz y ło p ń w  l i  ł l n i l a  r n M .
Zgłoszenia osobiste.

S p ółka A k c y jn a  W y d a w n ic zą  
S e n a to rs k a  6.

wzgląd na finanse miasta,

gow...

Zam ach  no rad iostac ję  w a r s z a w s k ą .
Hartownik ranił jednego z napesrnikdw-

(Teleionem od naszego koresp.)

A resz tow an ie  hyjen z pogorzeliska
na Bogdandwce-

Odebrano już srebro skradzione u p. Dreschier.

Kornelii zasądzony  nn ruh  w ięz ien ia .
Drugiego oskarżanego uwolniono.

4
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Straszny wypadek w  szpitalu dla warjatdw.
Zamach morderczy na dozorcę-

Epilog przed wiedeńskim sądem.
(-f- P rzed 1 sądem wiedeńskim 

rozegrat się onegdaj epilog ponure
go dramatu, którego w idow n1.  byt 
zakład obłąkanych w Inzersdorf 
pod W iedn£m. Jednym % klijentów 
tego zakładu był 23-letni hr. Bela 
Vay z Budapesztu,

c|®rpiący na napady szału.
Hr- Vav pochodzi z rodziny dege
neratów. Jego <#Waj bracia znajdu
ją! się również w domu obłąka
nych, ojciec zastrzelił się w  p rz y 
stępie szału, m atkasna tle para
liżu

zupełnie oślepła.
Hr. Vay pomieszczony był w  

jednej celi w raz z dozorcą Zanjbą, 
który miał go ściśle pĄnować. Sza' 
lanjec poczuł do Zanjby gwałtow
ną nienawiść i kjUkakrotnje rzucał 
s’Q nań, lecz silny dozorca bez tru 
du go ubezwładniał. Pewnej nocy, 
gdy Zawba w yszedł na korytarz, 
h r. Vay cicho wyślizgnął się za 
nim, uzbroiwszy się w  wyjętą z łó
żka deslcę i tą im prow izowaną bro  
nią uderzył w głowę nic nieprze- 
czuwająęego dozorcę.

Ogłuszywszy oFarC, 
m asakrow ał ją  dalej deską, aż Za- 
n iba z pękniętą czaszką zwalił się 
bez życia. Potem w rócił do celt, 
głlzie go nadbiegli dozorcy znaleźli 
siedzącego na łóżku z dzikm  
wzrokiem i pianą nt. ustach. Mu- 
(s»»o mu wówczas

Mł®żyć kaftan bezpieczeństwa. 
Obłąkaniec za czVń swój nje o3~ 

/pow iada, oskarżenie w ięc skiero
wano pirZec’!w kierownikowi szpi
tala dr. Frjesowi o zaniedbanie na-

Bratjfiliacia 35 z a t a i ć
zamordowanych podczas rewolucji 

francuskiej.
- W  tych dniach odbyła się w 

katedrze! św. P iotra, w Rzymie, 
beatyfikacja 32 zakonnic z Orangs, i 
!ołiar teroru podczas wielkiej rewo- |
ihicji francuskiej.

iW lipcu 1794 r. zakonnice te 
były skazane na śmierć przez try
bunał rewolucyjny i stracone na pla 
cu publicznym za to, że nie chciały 
.wyrzec się swej w iary i złożyć 
przep&inej przysięgi rządow i rę- 
[Wołucyśnemu.

Ody głowy ich spadły pod gilo
tyną, pochowano zw łoki męczen
i e  w  gronie wspólnym, wykopa= 
nym w odległości 4 kilom etróy od 
miasta.

Po  mianowaniu Napoleona pierw- 
szym konsulem : ustaniu prześla3c* 
wałi religijny cł- przvjac'r'e 4 kre
wni straconych zbierali się często 
na ich mogile dla modłów wspól
nych. Później wzniesiono na tej mo 
giłe skrom ną kapliczkę, w  której 
umieszczono tablice z  imionami tnę 
czem uc.

Popierajmy cele
T » . m  M j  Ludowej.

leżytego dozoru. Mianowicie w celi 
hr- Vaya nie było odpowiednich u- 
rządzeń zabezpieczających, jak 
dzw onek alarm owy, automatyczne 
drzw i, łóżko było urządzone na 
deskach, z których jednej użył fu- 
rja t jako śmiercionośnej broni.

B r. Fnes bronił się tern, że Vay 
naogól zachowywał się spokojnie, 
nie było więc powodu stosować

specjalnych środków ostrożności. 
Dozorca sam zawinił sw ą śmierć, 
nie doniósł lekarzowi1, że Vay się 
kilkakrotnie rzucat na niego. Owej 
nocy również przez nieostrożność 
nje zamknął za sobą d rzw i, wsku
tek czego furiat mógł w ybiec z celt 
i dokonać strasznego czynu.

Sąd przychylił s:ę do wywodów 
obrony i uwolnił dra Friesa.

Podróż poślubna jako m i  z a  zlo c zyfic ą .
Ucieczka rzezimieszka autem z więzienia. 

Sensacja kryminalna na ulicach Amsterdamu.
P u b lic^o ść  am sterdam ska prze

żyw ała w  zeszły poniedziałek nie
małe wzruszenie.

Przez ulice miasta pędził z sza
loną szybkością automobil, a na 
stopniach stał policjant i wołał z 
całej sjty o.pom oc.

Automobil gubił się w ulicach 
miasta,

przejechał kilku przechodniów,
iparę psów. a w pogoni za nim pę
dził inny samochód, w  którym  sie
działa młoda para i agent policyjny- 

Przyczyną tej njez wykłej pogoni 
była następująca okoliczność:

Z więzienia śledczego prowadzo
no de sędziego pewnego

niebezpiecznego rzezimieszka. 
Nagle nadjechał automobil i zło

czyńca wskoczył do njego. W ślafl 
za zbiegiem puścił się eskortujący 
go policjant, stanął na stopniu wo
zu i jechał tak w raz ze złoczyńcą.

Samochód w ziął najwyższy roz
pęd i mknął za miasto. Przechodzą
cy ulicą ajent zauważył tę uciecz
kę i zatrzym ał p ierw szy spotkany 
samochód. Znaidowała sic w njir. 
młoda para

w podróży poślubnej.

Nie pomogły perswazje, rmiśieft 
z r  dzić sie na !ozkaz agenta, który 
kazał szoferowi puścić się w po
goń za uciekającymi.

Minęli miasto i gonitwa rozpo
częła się po świetnej szosie, prow a
dzącej do Utrechtu.

Naraz policjant stojący na stop
niach samochodu stracił rów now a1 
gę, pod wpływem  uderzenia pięścią 
w oczy., i z -zakrwawioną tw arzą

runął na ziemię-

ścigający automobil zatrzymał 
się, usadowiono w njm potłuczon*- 
go i rannego i popędżono dalej. Lecz 
słabszą była maszyna ścigających, 
zostali w ięc daleko w  tyle.

Zajechano do najbliższego urzędu 
pocztowego i zawiadomiono wszy- 
stk-e posterunki 0 
ojezwykłej ucieczce rzezimieszka.

Jakoż na gościńcu ustaw iła żan
darmeria przeszkodę i samochód 
musiał sie. zatrzymać.

Zbrodniarz nje staw ił oporu i 
został uwięziony.

mrzyśti i t a  z Tanów M o d n ie ! .
—  i r ,

W! pierwszej części Niniejszego 
artykułu wykazaliśmy, jak liczno 
i poważne korzyści odnosi przem y
słowiec j kupiec biorący udział w  
Targach. Obecnie pragniemy zasta
nowić się równjeż nad korzyściami, 
jakie odnosi z istnienia Targów  spo 
łeczieństwo, w  szczególności miasta 
tareowe, a następnie cały organizm 
państwowy.

Zwiedzając targi ma szeroka* 
niefachowa pbbHczność możność za 
poznania się z nowymi artykułami 
codziennej potrzeby, zaznajomienia 
się z  różnemi nowościami, czy  to 
z dziedziny konfekcji, czy  też 
przedmiotami użytku domowego. 
Równolegle z pozna nieim towaru 
idzie zorientowanie się, w  cenach 
uniemożliwiające wyzysk. Ogólniej 
kształcące w pływy wywjera tnoż

i maszyn* k tórych  P»za targami
Przeciętny Smiertejnjk njgdyby nie 
w idział. W reszcie dają Targi do
skonały pogląd na rozwój przem y
słu zarówno w łasnego kraju, jak 
i innych biorących udział w  targach 
państw.

Specjalne £orz yścf mieszczą jed
nak w  sobie targi dla mieszkańców, 
miasta targow ego, ,*Messestadt“ , 
jak to narwali Niemcy. Napływ go
ści w  niezwykłej ilości to .napływ, 
pieniądza do miasta, to sposobność 
dla w szystkich zawodów dó nad
zwyczajnych zarobków . W szystk ie  
urządzenia i zakłady publiczne 
przepełnione, mnóstwo przyjezd
nych z prowincji, k tó rzy  korzysta
ją Z pobytu w  mieście, by poczynić 
zakupy, wzmożony ruch kołowy,— 
nawet każ<fv przeciętny m ieszka
niec przez wynajęcie pomieszcze-

i»ść oglądania różnych wynalazków nja ma możność zarobienia. Od ho

telarza do dorożkarza, od cukierni
ka d° pońezosznika w okresie tar
gów każdy ma doskonałą okazję do 
zw iększonych zarobków Cóż do
piero mówić o kupcach i przem y
słowcach miasta targowego; budżet 
ich nie obciążony wydatkami spe
cjalnej podróży i kosztów pobytu 
poza domem tem śmielej dopuszcza 
do rozwinięcia na wielka skalę re
klamy przez wystawianje, a u kup
ców 1 do poczynienia w iększych za
kupów. I pod tym  względem za
tem odbycie się targów jest połą
czone z dużym pożytkiem. Najlep
szym tego 'dowodem* -to fakt, że 
caty szereg miast ubiega się o to, 
by targi odbywały się w jegc mu- 
rach. Z Polskich targów  T a jg  po
znański jest bezpośrednią impreza 
zarządu miasta, Targi Wschodnie 
we Lwowie są również ściśle z 
w ladzam j miejskiemi związane.

C ó z  d o p ie ro 1 m ó w ić  o  k o r z y - ' 
ś c ia c h , ja k ie  ta rg i  p r z y n o s z ą  p a ń 
s tw u  P rz o d e w s z y s tk ie m  o lb rz y m ie  
z n a c z e n ie  p ro p a g a n d y  s ty c z n e ;  ja k o  
p la c ó w k a  m a ją c a  n a  c e lu  ro z s z e 
rz e n ie  s to su n k ó w  h a n d lo w y c h , nje- 
ty lk o  k ra jo w y c h , lecz  p rz e d e w s z y  
s tk ie m  m ię d z y n a r o d o w y c h ,  ta rg i 
ro z w ija ją  w e  w s z y s tk ic h  p a ń s tw a c h  
o ż y w io n ą  p ro p a g a n d ę . R z e c z  p r o 
s ta ,  ż e  ta r g i  ta k ie  id e n ty f ik u ją  s ię  
w  o c z a c h  z a g r a n ic y  z  s a m e m  p a ń 
s tw e m , w  k tó ry m  s ię  o d b y w a ją ,  
p r z e z  c o  ic h  P ro p a g a n d a  n a b ie r a  o- 
g ó ln u -p a ń s tw o w e g c  z n a c z e n ia . Lecz 
n a  tem  n ie  k o n ie c . D z ia ła ją c  o ż y w 
czo  na r» z w ó i p rz e m y s łu  i h a n d lu , 
p o d n o s z ą  ta rg i  d o b ro b y t  w e w n ą trz  
p a ń s tw a  b ę d ą c  n a jd o s k o n a ls z y m  
P rz e g lą d e m  p r o d u k c j i  1 re w ja  p rz e - ,  
m yistu s ą  d o ro c z n y m  m ie rn ik ie m  s i
ły  g o s p o d a r c z e j  p a ń s tw a -  B a r d z 0 
w ażn ą  j c h ro lą  to  z d o b y w a n Je  no
w y c h  r y n k ó w  z b y tu  d la  e k sp o r tu  
i W ogóle ro zw ijan ie  w y iw o z u . P r z e z  
co  w a ln ie  p ra c u ją  na d  a k ty w n o śc ią  
b ila n su  h an d lo w e g o  W  n asz ych  w a  
ru n k a c h  je s t  to  b o d a j  że  n a jw a ż  
niejs z a  ic h  m isja .

'Widzimy zatem, że ! państwo 
odnosj z istnienia targów 1 korzyści;

■ Rząd! polskj trafnie zawsze ocenia! 
pożyteczną działalność targów , w 
Szczególności Targów  Wschodnich', 
we Lwowie. Dowodem tego corocz 
ny uroczysty i oficjalny charakter 

1 otw arcia w  obecności głowy pań
stwa, wzgl. członków R ządu; do- 

l woiiem ostatnio p rzez  Sejm uchwa
lona 50-tysięczna subwencja1 8la 
Targów Wschodnich

Pow yżej przedstawiliśm y w  °- 
’, gólnych zarysach rozliczne dodat

nie strony targów. Nie mifając się 
z praw dą najeży stwierdzić, że 
stron ujemnych ogólnych nie posia
dają. 'Jeżeli zdarzały  się jakieś b ra
ki i wady* to powodem icfe są fyf- 
ko lokalne w arunki, na# których, 
usunięciem winien Zarząd każdych 
targów pracować. Nie mogą być 
one jednak' przyczyną uchylania się 
od partycypowania w  targach, °d 
bojkotu samej instytucji jako ta 
kiej. P rzez  liczniejszy u&ŹŃał po- 
zycja ster zainteresowanych na tar
gach tylko się wZmac"Ia, przezco 
ewerot. reformy znacznfe są ułat
wione. w  tem świetle należy sfę 
spodziewać, że nie znajdzie się 
w śród  przem ysłowców i kupców 
polskich njkt, kto nie jawi się na V. 
Targach Wschodnich.
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T o w a rz y s k a  g ro  C zyte ln lliów  „G aze fy  P o ra n n e j '.
n i i  iazay w o n  pasażer
Lw ów -liarszaw a i aapawrdt

będą do rozlosowania.
'J a k  ju ż  łsa p a w ie Js re liśm Y  ,,G a 

z e ta  p o ra n n a  “ u rz ą d z a , d la  s w o ic h  
6 ta iy c h  C z y te ln ik ó w - p r e.tiu m e ra to -  
r ó w  w io se n n y

turniej o nagrodę.
-,Ga« ta Poranna1* nabyia 3 btfe- 

fy  jazdiy aeroDlanem pasażersk-rri 
Lwowa do W arszaw y i napo- 

'wr6! i pragnie w drodzu losowania 
3 syoim  stałym C/.ytfNko:;i-pre- 
r-umeratorom w formie szczęśliwej 
"wygranej, udzielić je do użytku i 
Współdziałać p rz y  nie^wvkle mi 
lej wycieczce ’<

samolotem ze Lwowa do W arsza
wy ] napowrót.

Nasz zam iar nawiązania bliż
s z o  kontaktu między Redakcją

,,G a z e ty  porann ej11 a C zy te ln ik a m i 

łączymy
z propagandą lotnictwa polskiego,

które, jak wiadomo jeszcze ciAgle 
nie stoi nj tyim poziomie, - jaki o- 
siaenąć pragniemy i musimy Je
szcze ciągle lotnictwo polskie nja 
weszło w  okres tej szer«kiej po
pularności i użycia, jakie spotyka
my zagranicą. Łączymy więc akcję 
spopularyzowania lotnictwa polskie
go z  zamiarem dostarczenia na
szym stałym Czytelnjkom-Prenu- 
meratnrom godziwej rozrywki a 
dziś przychodzimy do Was Czytel- 
nicy z następującą grą towarzy
ską. j

Szczegółowe warunki gry
Czytelników-Prenumeratorów

1) W  losowaniu biorą udział 
wszyscy prenumeratorowie „Gaze
ty Porannej*".

2) 3 bilety wolnego przelotu a- 
Paratem 'Jtmłcersa na linji pasażer
skiej Lwówr-fWa^sziwa. utrzymy
wanej przez Towarzystwo Aerollot 
, wygrywają w drodze losowania 

trzy osoby.
3) Dwóch Prenumeratorów mie

sięcznych, którym los szczęśliw y 
da wygraną, otrzym ują P° jednym 
bilecie przelotu ze Lwowa do W a i- 
szaw y  i napowrót, z prawem poby 
tu w  stolicy przez trzy  d”i.

4) Jeden prenum erator kwartal- 
By, na którego pad»ie w ygrana, o- 
trzMma oprócz biletu przelotu sa- 
tmoMem ze Lwowa do W arszaw y 
także
Prawo korzystania w stolicy z pen
sjonatu na koszt redakcji „Gazety 

Porannej** przez 3 dnj.
5) P*>d p r enuii nera tor e m mie- 

!**ęczym rozum iem y tego, który o- 
iSobiŚcie, czakiem lub przekazem po 
'ztowym, względnie przez inną oso
bę wpiacj do kasy administracji 
naszego pisma prenum eratę w kwo- 
cie 4 z i na miesiąc czerw iec TP25
? U z y sk u  imienine p o tw ie rd zen ie .

ń) Pod1 prenumeratorem kw ar- 
tałnym mzumiemy tego, k tórv  oso
biście czekiem luH przekazem  p o 
c z to w y m , wzgiędnt“ P rzez  inną o- 
^°bę wipdaci do kasy administracji 
Oaszego pisma prenuri-cratę w  k>wo 
'pte ,12 zł. na miesiąc czBrwtec5 lj- 
J>i«c i sierpień 1925 i uzyska imien
ne potwierdzenie.

7) W szyscy ci, którzy już z  gó~ 
ry ^rpłacfli prenumeratę w  ram ach 
t r u n k u  pod 5) i 6) biorą automa- 

"'yeznie udział w  losowaniu i będą 
opisani na listę losowań bez spe
cjalnego starania.

. Pr wyjmowanie prenumer itorów 
^esjęczmwch i kwartaleycti ora-

gnącyich wziąć udział w  losowaniu 
Wolnych biletów przejotu pasażer
skich aparatem Junkersa  ze Lw^wa 
do W arszaw y i napowrót r nzpoczy- 
namy już ,w poniedziałek, tj. dnia 
25. maja .1925 r.

Wl najbliższych 'dniach w ykaz 
osób, które w°jdą na listę losowań 
rozpoczniemy kolejno drukow ać w  
numerach ,,G azety  Porannej11.

Każdy prenumerator musi podać 
. prócz imienia i nazwiska dokładny 
adres zamieszkania 1 otrzyma nu
mer porządkowy, który będzie

wrzucony do urny i w obecności 
notarjusza oraz uczestników gry 
wylosowany

O stateczny termin zgłoszeń dla 
prenumeratorów lwowskicii upły
wa
dnia 6 czerwca 1925 godz. 7 w je -  
— czór, —
dla prenumeratorów) zamiescowych 
miarodajny jest stempel urzędu na
dawczego również z daty 6. czerw 
ca 1925.

Termin losowania, które będzie 
miało charakter publiczny pod 
kontrolą notariusza, o raz  kierowa
ne przez członków specjalnego ko
mitetu powołanego do życia przez 
redakcię> będzie w najbliższych 
dniach szczegółowo podany.

Dziś juz możemy zdradzić ta
jemnicę, że odlot tych szczęśli
wych, którym ślepy los karze pu
ścić się w nies.ychani© atrakcyjną 
i pełną wrażeń podróż powietrzną 
będzie miał ramy niezwykle uro
czyste J będzie stanowić miłe wspo 
mnienię dla grona naszych Czytelni 
«ów i Przyjaciół.

W szystkie przygotowany do lotu 
i oxganizacja podróży samolotem 
odbywać się będzie przy współ
udziale częściowo żaś pod wyłąc»- 
nem kierunkiem ruchliwego dyrek
tora tutejsze? stacji Aerolotu p. Le- 
gjeżyński^go.

Zapytania należy kierować 3o  
redakcji ..Gazety Porannej11 we 
Lwowie. —

N a  płycie N ieznanego Żo łn ie rza
sbładają wieniec delegaci Podola.

( —) Hołd złożony Nieznanemu 
-ołnierzowi przez całe społeczeń- 
s!wo odbił się głośnein echem na 
prowincji a szczególnie na Kre
sach, które najserdeczniej odczu
wają ofiarę krwi złożoną p^zez 
Nicznarego Żołnierza.

W dniu wczorajszy m w porze 
przedpołudniowej przybiła do 
Lwowa delegacji urzędników w o

jewództwa tarnopolskiego i z łoźył? 
na p łycie N ezna ego Żołnierza 
wieniec z barwami państwowe^ i, 
czcząc w ten sposób p nręć po
ległych bohaterów w obi onie w cho- 
dnicn kresów.

Ten akt hoidu ze s'rony spo'e- 
czeństwa podolskiego, spotkał się 
w  społeczeństwie nasrem z Wy
sokiem uznaniem.

Nowe jjrezydjiiin Izby handlowo p rzem ysłow ej
we Lwowie.

Prezesem został wybrany dr. Henryk Kolischer, wice
prezesami dyr. Bolesław Lewicki i dr. Jan Rucker.
Na w czo ra jszem  posiedzeniu  

Izby  handlow ej i p rzem y sło w ej 
dokonane w y b o ru  now ego p re zy - 
djum  Izby. Jednog łośnym  w y b o 
rem  p w o ła n o  na p re zy d en ta  d ra  
Henryka Kolischera, na p ie rw 
szego  w icep rezy d en ta  dyr. B ole
sław a L ew ick iego, na d rugiego  
w ice p rez y d en ta  dra Jana Rucke-

ra. SkarDniKiem zo sta ł w y b ra n y  
dyr. Schutzman.

N o w o w y b ran y  p rezy d en t w y 
raz ił s ło w a  podziękow ania  u s tę 
pującem u prezydjiim , a w  szcze 
gólności w icepr. Thom owi, k tó ry  
podczas in terreg n u m  k iero w ał 
sp raw am i Izby, a  następn ie po^ 
d z iękow ał grem ium  za  w ybór. Z

Koiei w szy sc y  w y b ra n i w ygłosili 
podziękow ania za  w y b ó r i zap e
wnili, że z nak ład em  w szy stk ich  
«ił będą spełniali p o w ierzo n y  so 
bie m an d at dla d obra  Izby  i P a ń 
stw a.

Z kolei d y re k to r B iu ra  Izby, 
min. S tesłow lcz , re fe ro w a ł s p r a 
w ę w y b o ru  do Komisji. Do kom i
sji pi-ezydjalnej pow ołano 4-ch  
członków  prezydium oraz prezy
denta Neumana i dr3 R atpaporla.

W  d alszym  ciągu  p o rządku  
dziennego p rzed łożono  sze reg  
w n iosków  do Frezy-);u tn . P oseł 
Eisenstein p rz ed s taw ił trudności 
r a  jak ie  n ap o ty k a ją  w  W o jew ó d z
tw ie  s ta ra n ia  o przyznane ustaw ą  
ulgow e paszporty handlowe. fPo 
w y jaśn ien iach  S ek r. Izby  dr. T en- 
nera , że dzieje się to  na w y ra ź n e  
za rząd zen ia  w ład z  een tia ln y ch , 
m ów ca p o staw ił w niosek , aby , o- 
p iera jac  się na  brzm ieniu  u s taw y , 
p rezy d iu m  interw eniow ało- w  tej 
sp raw ie  u rządu .

Pr. Bieńkowski omawiał szkodr jakie 
poniosła Małopolska wskutek zwinięcia 
Banku Krajowego i przeniesienia. Centrali 
P - ik u  Gospodarstwa Krajowego tlo i '- 
szt wy. Mówca postawił wniosek, a b / Pre
zydium poczyniło starania, 

by Filia Iwowika powyższego Bansu 
byia wydatniej doiowana, lak, aby 
mogła udzielał odpowiednich kredy
tów na potizel y gospodarcie naszej 

dzielnicy.
Nadr. dr. Bieńkowski zwrucai uwagę 

na potrzebę interwencji w sprawie 
dostaw rządowych, wojskowych

przy, których Małopolska jest traktow ana 
po macoszemu.

R. Thom przedstawił 
kryzys w przemyśle -itynars sin., 
spowodowany blędnt polityką gospo

darczą r.ądn, 
który w jesieni pozwala na eksport zboża, 
a w kilka miesięcy potem popiera import 
mąki do kraju. Mówca zwrócił się do l're- 
zydjum, aby poczyniło energiczn ) starania 
u rządu, by w roku bieżącym zerwano z 
tą rujnującą metodą.

Prezydent dr. Kolischer uznając słusz
ność wszystkich przedłożonych Dostula- 
lóu , przyrzekł zajaó się niem i jak najgor- 
l.wiej i osobiście w W arszawie interwenio
wać aż do uzyskania pomyślnych rezulta
tów.

Następnie dr T awiński, dyrekio'. R. 
Ttnner, dr. Mnnd złożyli sprawozdania 

z dz:r łalności Izby za czas od 16 marca 
do 25 maja br.

Proszę o głos?

Dajcie nam jeszcze 
gadzin; słońca.

Dlacieuo Polska nie zamierza wzorem Za
chodu wprowadzić czasn letniego ?,

Otrzymujemy następujące pismu 
Szanow ra Redakejol

W czasie wojny wprowadzono t. zw 
czas letni. Zarządzenie to okazało s-e tak 
praktyczne i zbawienne w skutkach, żfe 
państwa zachodnie: Francja i Angija m im r 
nastar.ia czasów normalnych nadal co roku 
wj rowadzają czas letni. U nas niestety 
jp tem zapomniano, mimo, że daleko nam 
do stosunków liopmLlri/ch. A wielką 
szkoda.

W m iastach bowiem i mi*vteczkach 
istnieje ta  „nom ada, że wstajemy Kiedy 
już słońce dawno na niobie, a  kładziemy 
się, kiedy już dawno zaszło. Przez wpro- 
v adzenie czasu Jetmeao, t. zn. przez 
przesnmęcie zegara o jedną godził^ npu - 
m alja ta zostałaby w ozęSc’ usnnięta, Ę ąś- 
dy bowiem, nawet największy leń, w stał 
by bezwiednie o godzinę wozi śm ej i kładł' 
by się < godzinę wcześniej. P ie rtem  w ca 
»em ł-ańsrwie wB wszystkich 
prywatnvch. kaw iarniach, restauracjach i 
i p. codzień o godzinę mniej świeciłby 
sie gsz czy elektryka.

Przytem cały szereg ludzi pracy w prze
myśle, handlu, kończy pracę w ryz<vy“-h 
)i'd7,ina<-h popcłudniowych Zaiuia oi ,Jlł: 
dzie zdoła si wyjść na świeże powieftze, 
slo»re zachodzi, | w iini*nu: tej uzacej 
rzeszy, zmuszonej spędzić życie w morach 
m iasta, zwracam się do mi-wom^aych 
czynników : Dajcie nam  oedsłaę j1«ś h !

i i
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Proces dr. Holinoklo-Dstrowskiego
. odroczony na wniosek prokuratora.

Główny świadek, por. Jędruszczak, nie zjawił się na rozprAwę.
W arszaw a , 25 maja (W) W 

dniu dzisiejszym sąd okręgowy 
przystąpił do rozpat ywania spra
wy dr. Hotmokla-Os rowskie^o. 
Sąd zaległy olbrzymie tłumy. Głó
wny świadek oskarżyciela por.

twriw przyjmie parlamen
tarzystów angielskich.
25. hm. wi€cz. odbyła się w Izbie 

handll. j przem ysł, konferencja, zai
nicjowana przcz b- min. dra Steslo- 
w icza celem utworzenia komitetu 
lokalnego dla przyJęcia przybywa
jącej do Lwowa dn|a 3. czerwca 
wycieczki grupy ekonomistów par
lamentu angielskiego. Przewodni
czącym w ybrano wicu>i. d ra S ‘.ah- 
la, zastępcą cLa Stesłowjcza. U- 
czestnicy wycieczki angielskiej 
p rzybędą do Lwowa w 'd ro d z e  z 
W ileńszczyzny i zabaw ią w naszem 
mieście parę godzin, poczem samo
chodam i udadzą się 'do Kałusza-

i*

H pierwszą rocznic? 
zgonu śp. BrnniGhiegn.

,W b. m iesiącu  m ija p ie rw s /a  
roczn ica  śm ierci śp. Ju ljana B ru - 
aickiego, zasłużonego  ziem ianina /  
P o d h o rzec .

Śp B r unicki, z a w o łan y  g o sp o 
darz , n a leża ł do ty ch  nielicznych 
jednostek , k tó ry m  dobro  ogółu 
p rz y św ie c a  zaw sze  i w szędzie . 

Z m arły  u fundow ał w  m ają tku  
sw y m  w  S trza tk o w ie  „S zko łę 
ro ln iczą11, k tó ra  k rz ew i w śró d  
w lo śc iań s tw a  za sad y  racjonalnej 
gospodark i, pozatem  zak ład a ł 
sad y  i og ro d y  na wzr-i eu ropej
ski, ch cąc  w  ten  sposób za in te re 
so w ać  ogół i w zbudzić  zam iło w a
nie do D rący  na  w łasn e j ziemi.

C ześć  pam ięci dobi ego o b y 
w a te la  i w ielk iego  filan tropa!

Umarła otwiera uczy.
(f) W Reggio di Calabr a zapa

now ało onegdaj niezwykle wzbu
rzenie: zmarła tam niejaka Gio-
tfanna Mctta, którą — zamknąw
szy jej powieki, j; k to się zwykle 
z nieboszczykami — przeniesiono 
do kościoła i złożono na katafal
ku. Krewni chcieli ją koniecznie 
jeszcze raz zobaczyć, w ięc otwo
rzono trumnę ku zdumieniu i prze
rażeniu cbecnvch, niedawno przy
słonięte powiekami oczy nieboszcz
ki spoglądały teraz na nich szkli
stym nieruchomym wzrokiem. Rzu
cono się w panice do ucieczki. 
P rzywołany lekarz s  wier.Jził, że 
ciało jest jeszcze ciepłe, kazał w ięc  
je odnieść d > domu i zastosował 
wszelkie środ i celem przywróce
nia zmarłej do życia. Niestety o- 
kazafo się, że była ona naprawdę 
nieboszczką, przeto po kilku go
dzinach musiano przystąpić do 
obrzędu pogrzebowego

Jędruszczak nie zjawił : ię na sali 
rozpraw z powodu choroby. Pro
kurator w c i sł o odroczenie spra
wy z tego powodu. Oprócz lego 
jeszcze jako motyw wysunięto s an 
s lnego zdenerwowania oskarżone

go dr. Hofmokla - Ostrowskiego. 
3ąd posta ow ił spraw? odłożyć do 
powtórnego wezwania por. Jędr.i- 
szczaka. Wnioski obrony o powo
łań e świadków obwodowych od
rzucone.

Spra w y  ruskie .

R adykali ruscy s ię g  j«  po  sp adek  tru d o w lck i. — W  j^powiedze- 
t i a w o jn y  p o lsk im  stron n ictw om  lew ico w y m . — T a jem n icze  
u lotk i u b ursaków  ruskich  w  P rzem yśln . — P roces m ord erców  

śp . dyr. M atw ijasa . — l ie r w r z a  k on fisk ata  św iętojurska.
(W.) Wykorzystując rozbicie się 

partji trudowickiej, usiłuje przy
ciągnąć do siebie masy w łośc ań- 
śk e ruska partja radykalna. Organ 
jej „H omsdskij H ołos" oskarża 
trudowików, że dla zwale ania ra
d y 'a lów  popierają ag tację polskich 
stronnictw lewicowych, a ich hasła 
d m agogezne, bałamucą lud ruski.

„Nam trzeba, — p sze „Hrom. 
H j Io s,"  — uświadamiać nasze naj
szersze masy, że w szyscy polscy 
komuniści, socjaliści, .wyzwoleńcy"  
i ludowcy inaczej przemawiają na 
wiecach, inaczej piszą odezwy do 
„bratnego ukraińskiego i białoru
skiego pracującego ludu", a ina
czej prowadzą politykę tam, gdz:e 
kują s ;ę i wykon ją ustawy. Ź; 
i komunista L ńcucki i socjalista 
Daszyński i Bryl i Targowski i inni 
głosowali za kolonizacją ziem na
szych, za kredytami dla osadników  
i td. W szystko to nie powinno 
wprowadzać w ieś ukraińską w błąd. 
Polityka tych panów to polityka 
krętactwa i oszustwa. P izeclw  te
mu musi powstać uświadomiona 
część ukraińskich włościan robot
ników i pracującej inteligencji za 
swoją narodową prawdę, siłę i 
wolę".

Restytucji parfi radykalnej nie
potrafi obm zić narotin m skiego z 
dotyczasowego letargu t optycznego 
i zobojętnienia, gdyż brak j j  1 dzi

czołowych z takiem nazwiskiem  
jak Dr. T iył-w ski, a w powiatach 
pokucki h, prowadzi z powodze- 
nifem politykę ugodową b. posef 
Ławiu,f.

Przy rewizji w bursie ruskiej 
św. Miko aja w Przemyślu, znale-t 
ziono w płaszczu jednego z ucz
niów niższego gimnazjum pisma 
ulotne treści rewolucyjnej. W ydział 
bursy twierdzi, że pisma te zostały 
podrzucone przez kogoś, „komuś 
zależy na zniszczeń u- Ins y tu tu \ 
Równocześnie „Ukr. Hołos* ape
luje do ukraińskiego klubu p os:l- 
skiego, ażeby jaicnajprędłej delego
wał do Przemyśla jeanego z po
słów dla zbadania sprawy i w dro
dze interpelacji ośw ietlił :ą przed 
szerszym ogó em. KonreŁenłne 
czynniki winny pdpow iednh zare
agować by położyć tamę podobnym 
bałamuctwsm.

Rozprawa przeciw mordercom 
śp. dyr. Matwijasa, Mykycie, Fre- 
jowi i Sorochtejowi dbędzie s e 
w  Huszt (Czechosłowacja), dnia 18 
czerwca br. przed senatem karnym. 
Obronę objęli adwokaci ruscy: Ba
ran, Braszczaiko i Hupałowski.

Pierwszą fiarą c eazury św lę o- 
[urskiej padło c asopismo „Nywa", 
organ stanowy gr. kat. duchowień- 
s wa. Konfiskacie u legł artykuł 
krytykujący właśnie zaprowadzenie 
cenzury ordynarjacklej.

a re sz to w a n ie  n iebezp iecznego szpiega.
Był iacznikcm między szpiegami w  Bromie

s ra s m a r n i  w _ _ _ _
(Telefonem od naszego ko-esp.)

W arszaw a 25 m a ja  (W; W czo
raj aresztowana w Gdańsku nija
kiego Szmila Jewiejskiego, który 
na rozkaz kierownika sowieckiego 
wywradu w M ńsku usiłowai po
móc tzpiegam  sowieckim  areszto
wanym w Miń-ku do ucieczki z

więzienia. Znaleziono u Jew'ejskie- 
go archiwum korespondencji orga- 
nlzac i szpiegow sk ej w Mińsku. 
Okazu e się że Jewiejski był łącz
nikiem między oddziałem w Gro
dnie a organizacją szp.egowską  
w Mirisku.

Z  s a l i  s ą d o v r e j .

Proces ministra rządu Pe t r i s z s w jm
(—) Wczoraj przed Trybunałem pod 

przew. radcy Gflttingera rozpoczął się po
nowny prScef przeciwko doktorowi Jaro
sławowi Sileiince, kandydatow i adwoka- 

inry ze S 'ryja, oskarżonemu o zdradę 
główną. Przed kilku mie-ypraim Silezinka 
został przez sąd okręgowy karny we Lwo
wie zasądzony na  dwa lata ciężkiego wie

zienia i po zastosowaniu amnestji miał 
oasiedzieć jeszcze S miesięcy i za złoże
niem kaucji 600 zł. został wypuszczony na 
wolność. Na zażalenie nieważność* Naj
wyższy Sąc w W arszawie zniósł wyrok 
sądu lwowskiego i polecił przeprowadzić 
ponowną roiprawą.

Ja! wiadomo Silezinki był esłsakieir

rządu PctruszewyczE w Wiednia, zprown- 
jąc cza.awo funkcje ministra wojny. W r.
192? w okresie wybojów w Polsce, Sile
zinka bawiąc w W iedniu razem z drem 
Kościem Lewickim podpisywał odezwy 
wzywające ludność ruską do rri trzy my
wania sią od ndsialn w wyborach, podbu- 
i zając przeciwko działaczom ugodowym, a 
w szczególności przeciwko śp. Twerdo- 
chlibowi, co miało ten skutSi że śp. Twer- 
dochlib został skrytobójczo zamordowany. 
Odezwy te Siiezinka w ysyłał dc wschod
niej Małopolski i za jego pieniądze kol-, 
portowano je po wsiach.

Wczoraj więc rozpoczęła się ponowna 
ri zprawa, podczas której zdołam  prze
słuchać )edvnie oskarżonego. Dalszy ciss 
rozprawy dzisiaj. Oskarża prokurator 
Giirtlet

Z „Oiipłazdy** lwowskiej.
Ubiegłej niedziel, odbiło  się przy nar- 

dzo licznym udziale czhnków  doroczne 
W alne Zgromadzenie Stow. „Gwiazda" we 
Ly.owie, które początkowo zwołane było 
na 16. marca br., lecz z powodu niespo
dziewanej śmierci prezesa ś. p. Antoniego 
Lecha zostało odroczone n t S tygodni.

Zgromadzeniu przewodniczył “wicepre
zes „Gwiazdy" p. F rancczeg  Iicyk, który 
też na  wstępie poświęcił gorące wsron .- 
nienie zmarłemu prawie nagle prezesowi 
ś. p. Antoniemu Lechowi, podnosząc logo 
nadzwyczajne zasługi nad rozwojem „Gwk, 
zdy“ i doprowadzeniem jej swą tyloletnią 
r.iezmordowaną pracą do tej wyżyny, na 
jakiej się obecnie znajduje. Aby więc ta  
praca i nadzwyczajne ukochanie „Gwia
zdy", jak również i pamięć o śp. Zmarłym 
w dziejach Stowarzyszenia nigdy nie z a 
ginęła, uchw aiit ustępujący wydział w m u
rować w wielkiej sali pamiątkową tablicę 
ku czci ś. p. Zmarłego, a W alne Zgro
madzenie uchw ałą tę jednomyślnie zaak
ceptowało, dodając do tego, by ś. p. Zm ar
łemu nada'; przydomek Wielkiego Preze
sa oraz wp-sać Go w poczet honorowych 
członków „Gwiazdy". Odsłonięcie tabl-cy 
odbędzie się w niedzielę 14. czerwca b. r.

Sprawozdanie z czynności wydziału 
w ią z u je  dobitnie, że ustępujący wydział 
„Gwiazdy" starał się na  każdym kroku o 
jak największe pomnożenie funduszów in 
walidów, wdów i sierót, nie zaniedbując 
jednak krzew’enia ducha narodowego przez 
urządzanie patriotycznych zebrań i wieczi 
rów ku czci naszych wieszczów i b o h 'te 
rów oraz biorąc zawsze liczny udział w 
ogólnych obchodach narodowych.

To też zgromadzenie wyraziło ustępują
cemu W ydziałowi rorącą podziękę za je
go pełną poświęcenia pracę dla Stowarzy
szenia — jak również przyjęto z wiel- 
kiem zadowoleniem do wiadomości sprawo
zdanie rachunkowe, które wykazuje w 
Ju .hodach 23.U 3 zł 27 gi„ zaś w wydat 
kaeh 18 054 zł. 67 gr. Pozostała nadwyżka 
n« 1925 w kwocie 5 ■ ■ 
ji-st jednak w całości gotówką efektywną, 
to  część jej została z początkiem ubiegłego 
ix ku ulokowana w papierach wartościo
wych, które przy zmianie marek na  w a
lutę zlotową obniżyły cokoiwiek swą war- 
t iść tak, że obecnie muśi sie przeczeka-1,, 
aż powrócą do swej poprzedniej wartości.

Jedna z ważniejszych spraw, jaką mie
dzy innem i ustępujący w ydział przepro
wadził, a  W alne Zgromadzenie zaakcep
towało, jest wp.-on adzeme w życie nie-: 
czynnej od wybuchu wojny lundacji ksią
ż ą t Lubomirskii-.il na nadzwyczajne w spar
cia dla podupadłych członków i inw ali
dów oraz -m założenie w arsztatów  pracy 
dla niezamożnych członków.

Hównież uchwalono podwyższyć do
tychczasowe wsparcia inwalidowe o 10 
zł. miesięcznie dwom najwyższym katego
riom, a to członKom należącym no Stówa 
rzyszenia pop ad 30 lat i nonad 40 lat.

Sprawa budowy letniska „Gwiazdy * 
również w roku ubiegłym postąpiła niece 
naprzód. Zakupiono już bowiem n a  P o a - . 
keipaciu za Starym  Samborem w Rusowi- 
sku przeszło 2  morgi gruntu przy kolei i 
nad Dniestrem i właśnie śp. prezes Lech 
piawie na tydzień przed sw ą śmiercic jeź
dził. aby załatw ić ostatnie formalneści u- 
rzędowe z zupelnem przejęciem tegc gruntu 
m  własność wyłączną „Gwiazdy".

Następnie W alne Zgromadzenie uchws 
I:łc na wniosek wydziału zam in o w ać  5 
cz lenków zwyczajnych naieżąeych . d» 
„Gwiazdy" bez przerwy ponad 56 la f  — 
członkami honorowymi. Ponadto uchw a
liło jeszcze Zgromadzenie wpisać do fc Łe- 

,gi członków honorowych zm arłych człon
ków rzeczywistych: ś. p. Sauczeya Teofila 
Laskowskiego Kajetana i GUrschinge W ale
riana również za nadzwyczajne zasłuB1 "O- 
łożono za życ.a około Stowj. „Gw azda

W końcu zgromaazenie wybrało nowY 
Zarząd Stowarzyszenia Pr izesem wybrano 
Franciszka Irzyka, przemysłowca., i-ice^re 
zesem Antoniego Dotmalika, zarzadet a*1- 
karni, obu przez aklamacj*



Nr. 7431 ^GAZETA PORANNA*’ z  dnia 27. maja 1925. Str. 9

!! Sekret Młodości!!

MYDŁO PIĘKNOŚCI
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Sp. Akc. W IŁD T  i S-ka
W W arszawie. 1790

HOTEL EUROPEJSKI (plac Mariacki).
Przyjechali 24 mała 1925-

Gauther Ernest, notar. z Lubaczowa; 
luz. Sauszek Ludwik z Borysławia; Artur 
Zaremba Cielecki, obywatel z Krakowa; 
Popławski W ieńczysław, urzędn. z Chodo- 
[owa; W aniewicz Zygmunt, obywatel z 
Brykuli Nowej; Schwefelgeist Leon, właśc. 
hotelu z Tłumacza; Awerbuch Jaków, ku
piec z Lublina: Dr. W ojtkiew icz Kazi
mierz, obywatel z Radruża; Kryczyrtski 
Leon, zarz. dóbr ze Szczerca; Kapit. Cho- 
dżikiewicz Antoni z Tarnopola; Hilfer Ot
ton, prokur, bank. z Tarnopola; Kapit. Zio- 
lecki Jan  ze Stanisław ow a; Ziołecka Maria, 
ż rna  kap. ze Stanisławow a; Kozaczek Jó
zef, sekr. pow. z Trembowli; Palecki Teo
dor, obywatel z Brzuchowic; Slabik Jan, 
przemysłowiec z W arszawy.

  o — —  i
TEATR WIELKI. ------ « — •

Wiórek 26 bin. „Don Juan“ (prze 1 
fs ta tn i gość. występ W ęgrzyna)

Środa 27 bm. „Don Juan“ (ostatni gość 
występ W ęgrzyna).

Czwartek 28 bm. „Casanowa".
Piątek 29 bm. „Królowa Saby-' (po raz 

ostatni w sezonie).
Sobota 30 bm. „Rigoletto" (gość. w y

stęp B. Franciego).
Niedziela 31 bm. o godz. 8 popoł. 

..Obrona Częstochowy" (przedstawienie nie 
Popularne).

Niedziela 31 bm. o godz. 7.30 wiecz. 
..Trubadur" (gośc. występ Franciego).

Poniedziałek 1. czerwca „Wesele F i
gara".

teatr mały.
Wtorek 26 bm. „Swit, dzień i : o e “  
PP- Dębicką i Orzechowskim)
Si-oda 27 bm. „Cudowne iii-djf.tii". 
Czwartek 28 bm. „Dzikus" (premjera). 
Piątek 29 bm. „Dzikus".
Sobota 30 bm. „Dzikus".
Niedziela 31 bm. Dzikus".
Poniedziałek 1. czerwca „Dzikus". 
TYATR NOWOŚCI,
Wtorek 26 bm. „O statni walc".
Środa 27 bm. „Dama w purpurze" (ope

retka w 3 aktach Gilberta — premjera). 
Czwartek 28 bm. „Dama w purpurze". 
Piątek 29 bm. „Dama w purpurze". 
Sobota 30 bm. „Dama w purpurze". 
Niedziela 31 bm. „Dama w purpurze". 
Poniedziałek 1 czerwca „Dama w pur

purze".

P o że g n a ln e  w y s tę p y  W ę
g rz y n a . jak  juz pokrótce donie
śliśmy, dyrekcji h a  t u udało  się 
Pozyskać na dw a jeszcze w ystępy 
ftiak o n rteg o  aitystę , k óry grać 
pędzle D on Juana jeszcze dzi , t. j. 
we w torek i w eśro d ę . W iadom cś 
ta  napew no zostanie Drzyjęta z ia -  
dością  przedew szyslkiem  przez 
tych, k tó rz : dotąd nie mieli s o- 
sobności ujrzenia W ęgrzyna w jego 
w spaniałej k reacj’. We środę więc 
bezw arunkow o o s ta ‘ni pożegnalny 
w ystęp W ęgrzyna.

"Dsfcus". Pod reżyserją Orzechowskie
go odbywają gię próby z tej świetnej ko- 
medn amerykańskiej, k tóra osiągnęła re- 

ord powodzenia, gdyż była grana w sa- 
fi] tylko Ameryce kilkaset razy. W głó- 
nych rolach w ystąpią pp. Czajkowska, 
akrzyńska, Sieniawska, Lorczyńska, Hie- 
owsk^ Gliński, Czaki, Nawrocki i Le- 

i.ff. "Dzikus", którego grano również z 
b omnym sukcesem na scenach polskich, 
yska sobie napewno i a  nas duże powo- 

, f nie- Przekład sztuki pióra znanego lite- 
a  lwowskiego Kazimierza Bukowskiego.

Teatru Małego, Dziś ti. we wtorek

MYFu URZĘDNIKA, KTÓRY NIE DOSTAŁ ZAGRANICZNEGO PASZPORTU:
— Koledzy moi napewno zazdroszcz;, mi mojego urlopu...

Zn ow u  z u c h w a ły  w y s tę p  has iarzy .
Włamywacze byli już w potrzasku — udało im się 

jednak wynknąć.
(—) Ub egłej nocy Loko’ ano 

znów śmiałego włamania w śród
mieściu. M ianowicie n ewyśledzeni 
narazie spiaw cy, ukrywszy sig 
prawdopodobn e z wieczora w re- 
aln ści przy ul. Asnyka 2, w ciągu 
n cc / wiama i się do znakującego  
s ę w tej re?liości h n d lu  kolo
nialnego połączonego z restaura- 
c ą ii my Barabasza, gdzie rozb 1 
kasę ogniotrwałą, rabu<ąc znajd i- 
jącą się tani gotówkę 190 złotjcli- 
Na tępnie włamywacze rozbili pod. 
ręczną kasę kcrbcwą, skąd za 
b ca i n.eco ćrobnych.

Ukończywszy ciężką robotę, 
złodzieje widać odczuli po rzebę 
pokrzepienia się, więc poczęli się  
raczyć spscałarm  znajdującenłl się 
na bufecie. N e  używając noża, po
obgryza i kawaty tera, a gdy za- 
spoko li glóJ, zabrali jeszcze na 
drogę okoio 10 kg, kiełbasy. N h - 
stety na ulicę nie n o iii  się wy

dostać, bo brama była zamknięta. 
Równocześnie dozorca us yszaw- 
sz sz er w podwórzu, zbudził 
się i w yszedł do sieni. Na jego 
widok włamywacze ukryli się w  
ustępie. Widząc co s ij  święci, 
dozorca w ybiegł na ulicę zamy
kając bramę za sobą, celem za- 
wezwrnia policji. Zanim jednako
woż w iócil z p jsterunkowym zło- 
dz eje czmychnęli przeiaziszy przez 
mur sąsiecniej realności, pozesta
wia ąc jedynie kiełbasę, któr j już 
nie mogli unieść ze srbą. Nirzę- 
dzia wiam in a porzuć li w ustępie.

S josób poże nienia włamania i 
rozbicie kasy, jest identyczny z 
włame; izm, klóie przed kilkunastu 
dniami zdarzyło się, w Banku ku- 
p ec l.m  j rty ul. Hetmańskiej, co 
stwierdził obecny na m e scu kom. 
S 6 ków wraz z wywiadowcami. 
Naiazie ślad po włamywaczach  
zaginął.

na ogólne żąaanie raz leszcze przepiękna 
sztuka Niccodemiego „Świt, dzień i noc", 
w reżyserji Orzechowskiego z pp. Dębicką i 
Orzechowskim Jutro tj. we środę po raz 
ostatni farsa „Cudowne e ir-djum”.

„Dama w p n rp n n a"  Środowa uremje- 
>a nowej operetki Gilberta, reżyserowanej 
przez Kuligowsmego, budzi duże zaintere
sowanie, gdyż jest to istotnie operetka war
tościowa, odznaczejąca się dowcipnem li
brettem i ładną muzyką. Pierwszorzędna 
obsada, nowe dekoracje i  kontjumy. niekne 
leńce i ewolucje taneczne z'oża się n r ca- 
łeść bardzo efektowną i ładną.

■ »'■ O- ------
D*iś we wtorek odbędzie się wielki kon

cert, na którym wykonane zostanie wynne 
„Reąuiem" Brahmsa. W w ykonaniu arcy
dzieła bierze udział zespół złożony z 300 
osób. Bilety do nabycia u Seyfartha oraz 
wieczorem przy kasie. 2964

O ■

Wiadomości osobiste. Bawił we 
Lwowie w  spra wach osobistych 
marsz. Sejmu p. Maciej Rataj.

Zjazd koleżeński ucznlów |II. 
gimnazjum przy ul. Batorego we 
Lwowie, którzy w; roku szkolnym 
1913/14 uczęszczali do klasy VII. 
°ddziały A. i B- i ukończyli ją w 
w  roku 1914 tuż przed wybuchem 
wojny Odbędzie się we Lwów je 
w, dniach 13. i 14. czerwca bj.

Ponieważ adresy podany ch po
niżej kolegów-nie są nam znanc prO 
simy o odw rotne zgłoszenie się o- 
sobiście lub pisemnie u kol dyr. 
Kąr°la Grodiktego, Lw ów> ul. Se
natorska 6.

1) Michał Bęc, 2) Franciszek Bu
dziński, 3) Józef Dembitzer, 4) Hut- 
tner Ludwik, 5) Haber Maksymi
lian, ó) Gnjaw asser Henryk. 7) W »- 
lanek Erwin, 8) M ackiew icz W ła
dysław , 9) M aleczyński Karol, 10) 
Poko-ny Ferdynand, 11) Studziński 
Tadeusz, 12) Szulz Tadeusz. W asi
lewski Tadeusz, 14) Winnicki Mie
czysław, 151 Zaleski Marjan. 16) 
Zawadzki Stefan, 17) Zienubowicz 
Stanisław. —

Za komitet zjazdowy: Dr. Mo
skwa Marjan, D>-. Zygm unt Ru- 
cker. dyr Karol Grodki, B r. Antoni 
Kruczkiewjcz, Dr- Stanisław Ry- 
marpwicz.

V-tn pitegrzymka >!o a o  li bcLaUiów 
i obrońcow Kresów Wscliudniol w Zadwó- 
r«tn odbędzie cię w niedzielę rt. 31 m aja br. 
w pierwszy dzień Zielonych Świąt. W y
jazd z głównego dworca ghdz. 8 30 rano. 
Karu uczestnictwa dla osób pryw atnych

wraz z opłatą za hfjet jazdy ze L. * jw a  dę 
Zaawórza i z powrotem wynosi od osobv 
3 zł. Zresztą wszelkie inne ulgi zclcjowe 
dla itudertów , ha-oerzy, urzędników pań, 
stwowych, pracowników koli-jowych, jako-i 
też dla -oszczególnych ■ rganizacji — są 
w fżne. Wielki u lz .a l ludu w uroczystości 
wy.nag? wprost, aby l.wów, który tyle 
zawdzięcza polegiym pod Zadwórzeco tłu 
m n i manifestacją okazał sw e'pam ięć L ist
ki do wieńców do nabycia we wtzvstk:cL 
salepach 1 w Sokoie V.* leozy. Dochód z 
listków obracany jest r a utrzym anie sieio*. 
po poległych w karńpanji zadwórzańBKiej. 
W Sokole-Macierzy nafezy i<ł»sżać g 'upy 
i delegacje, w ceiu zarezerwowania .ii'.vłc 
w pociągu.

Zia:<d młodzieży polskiej. V  dniach 31 
m aja i 1. czerwca br. odbędzie się w  Cze
si" cnowie zjazd stowarzyszeń młouzieży 
polskiej z całego obszaru Rzeczypospolitej.

Polskie Towarę-s6 ro Politechnłoane. 
We środę dnia 27 m aja br . o godz. 18.80 
odbędzie się zebranie tygodniowe, któ- 
r i n  p. inż. lózef Jaskó '? li wygłosi odczyt 
p t.: „Zar_nana Europ: ’ » Stany Zieduo-
crone — W  piątek dnia 29 m aja br. o go- 
d2inie 18.30 odbędzie się nuUrwyczf jne 
zebranie, na  którem p. ;nż. Jan Wójcicki 
wygłosi odczyt pt.; „Zagadnienie wykorzy
stania »pzu ziemnego w Małopoisce do ce
lu gospr>dar= wa Państw a

Pclskip Tow. Przyrodników im. Koper
nika. Posie (stenie naukowe odbędzie się 
we wtorek dnia 26 maja 1925 r. o godz. 18. 
v Instytucie Geologicznym Uniw. J. K ul. 
Długosza 8, z porządkiem dziennym : 
Wykład dr. S tanisław a Zubera pt.: „Pro
blemy paleoęraficzne Turkiestanu i  basenu 
Kaspijskiego".

Z Towarzystwa Prawniczego-' Zapowie
dziane na dz,eń 30. m aja h. r. W alne 
Zgromadzenie Członków Polskiego Towa 
izystw a Prawniczego we Lwowie z po

wodu przeszkody nie odbędzie się. O term i
nie nastąp , ogłoszenie.

NOWA WYPOŻYCZALNIA KSIĄŻEK 
powstała we Lwowie, przy ul. Akademic
kie) 8 w  lokalu Księgarni Gświata. W ypo
życzalnia OŚWIATA kładzie szczególną 
v'agę na dobór pierwszorzędnej beletrysty
ki i estetyczny, od szablonu innych wy- 
Pcżyczalń odbiegający wygląd książek. 
Obfite ze opatrzenie w nowości umożliwia 
szybkie otrzymywanie tychże p.zez abo
nentów. Mimo -iczne zalety ustanowiła 
OŚWIATA niebywale niską cenę aoon*.- 
mentu (zl. 1.60 miesięcznie), co umożli
wia szerokim sferom masowe korzysta
nie z najlepszej kulturalne1 rozrywki, jaką 
ic3t dobra książka. Nowością sr zbiorowe 
abonam enty prowincjonalne, wprowadzo
ne specjalnie na  sezon ietni. Nowej p la 
cówce oświatowej „śzczęic Boże". 2958

'(—) inwazja kuli fLberroweJ. Karol 
i  dlerstein, słuch, praw  żarn. przy u!. H et
mańskiej 6, doniósł wczoraj policji, że 
;.yczuraj w południe zbłąkana kula flobei • 
towa wybiwszy szybj w fion owen oknie 
jego mie3zkani i, wpadła do pokoju. Policja 
wszczęła dochodzema w celu wyśledzenia, 
kto strzela tak nieostrożnie.

(—) Chłopak potrącony przai auto. Na 
ul Żółkiewskie, au:o osobowe potrąciło 
wczoraj 10-lemiego Norberta Kalisa który 
doznał lekkich obrażeń cielesnych.

(—) Krwawe bójki na trowln iji. Do 
szpitala powszechnego przywieziono Mi
chała Kołodzieja z Zielowa pow. Gródek 
Jcgieboński, z czterem? ranam i porbodzą- 
ctm i od pchnięcia nożem przez Józefa 
klalejkę.

(—) Aresztowanie złodziejek Wczoraj 
ujęto Marję Danyło i Katarzynę Ryhak z 
DmytńL pow. Lwów’, które skradły DOdccrs 
targu w Rynku c t  straganu przekupki Jó
zefy Fuchy kwotę 600 złotych

(—) Awanturnik w areszcie Wczoraj 
w cza »ie prze inodu tunelem n a  dworcu 
głównym Micha Jakimiaic z Rzeczyozan 
pow. Gródek Jagielloński, pchnął bagoe- 
irm  swego towerzysza Teodora Denasa. 
klór;-go 1 ogoicwie ia!unl.cw e opatrzyło.
'T  , O '■ ■

Dnia 10 czerwca 1925 o goazinie 18 
w sali Ogniska Oficerskiego ul. Fredry — 
odbędzie się Nadzwyczajne W aine Zgroma
dzenie członków Spółdzielni Wojskowej 
O K. Vi.

W razie nrakc kompletu wymaganego 
ra r . 31 statutu, odbędzie się tego samego 
tinia o godzinę później prawomocne Zgro
madzenie bez względu na  komplet.

Porzpdek obrad;
1) Odczytanie protokołu z ostatniego 

Walnego Zgromadzenia.
2) Wybór jednego członka Rady Nad

zorczej.
3) W vbór jednego członka Zarządu.
4) Zm iana paragrafu 11 statutu.
5) W nioski i interpelacje, które muszą 

być zgłoszone do Zarządu pisemnie ńa  14 
dni przed W alnem  Zgromadzeniem.

Lwów, dnia 25 maja 1925 r.
Wofakewa Spółdzielnia 

2£o3 D. O. K. Nr. YI. Lwów.
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Upiory M m i m o  znów sir ukazują.
Praktyk' czarnej magji w XX wieku.

Haga kot eta na dachu.

Żyjemy w  r. 1925, w  epoce, 
w  której nauka zajęła najpoważ
niejsze miejsce w świecie. Lotnic
two, telegraf bez diuiu, radjum 
i tyle innych odkryć naukowych 
z dziedziny przypuszczeń i możli
w ości zstąpiło na teren praktycz
nego zastosowania i w eszło nieja
ko w krew um ysłowości nowo
czesnej, wypędzając, zdawałoby 
się na zawsze śred iowieczne ch - 
mery, zabobony i czarnoknęstwa. 
Ale pod tą pokrywą kryją się aa- 
lej praktyki, stare jak świat, a 
wśród nich

.czarna magja“ 
z całym swoim odwiecznym ry
tuałem.

Tajemnicze zbrodnie, których 
me tłumaczy absolutnie psycholo
gia w spółczesnego człowieka, ta
jemnicze wypadki śmierci, któiych 
powodu ani medycyna, ani najbar- 
dziej drobiazgowa sekcja nie jest 
w stanie wyjaśnić, 
tajemnicze wyleczenia również ta

jemniczych chorob, 
nad któremi lekarze wzruszają ra
mionami — to wszystko zdarza 
się i jeżeli nawet dochodzi do 
wiadomości ogó u, tome w te 
chwili w nłepam ię:i, gdyż jest za 
dużo innych' spraw, po trze o, nie
pokojów i zdarzeń, \ tóre każą naj
wyżej wzruszyć ramionami nad o- 
wymi tajemniczymi wypadkami.

Do takich wj padków należy 
następujący takt, opowiedziany

R zeczy ciekawe .
(-4-) Beńulni uprowadzili d'v«; {Umo

wą. Znana aktorka klinowa miiss Ftethy 
Blytho podczas podróży z Jcrozo/my do 
Haitty zesrała porwana przez Bedirnów 
przyczem dwu jej towarzyszy ciężko 
raniono.

i-r  i Rejestr międeTnarodowych sto- 
ciy&ców całego świat." ma być założony 
w N. Jorku Tak uchw alił obradujący tam 
'•■becnie światowy kongres policyjny. Re- 
" Btr będzie zawiera! fotografie i odbitki 
daktyloskopijne wszystkich znanych prze
stępców.
j *------O----- •

przed kil! u dniami w jedr ym 
z największych dzienników parys
kich.

W ostatnim miesiącu w  e łnym 
z paryskich szpitali żona pewnego 
urzędnika kolonialnego 
umierała powoli na nieznaną cho" 

robę,
nad którą lekarze łamali sobie na- 
prćżno głowę.

Rjbacka w ieś Sa nt-Kenuguel 
słynę!a z pijaństwa, jak niemal 
wszystkie ws e oret.ńskie.^

Niedawno (j:dnak zdarzył się 
łam dziwny wypadek, wskutek któ
rego cała w ieś wyrzekła się wódki.

Pew nego dnia stary rybak Jo
bie na wybrzeżu zauważył potę
żną beczkę kid ą wyłowił i wy
wnioskował z wonf, że zawiera 
ona wódkę.

Z nastaniem zmroku rozpoczę
ła się pijatyka, a nazajutrz an; je- 
a n mieszkaniec Saint Kernaguel 
nie trzymał się  na nogach. W ód
ka, zawarta w beczce, miał?

nieco osobliwy stnrk,
ale zato była dziwnej mocy.

Drugiego dnia mer wioski 
i proboszcz złożyli naradę, w jaki 
sposób przesz odzić, żeby cała 
wieś nie zapijała się ra śmierć.

— Nie nrżn a zrobić r i:  h reg o  
jak pójść do J bica i wylać 
wódkę na ziemię — zawyrokował 
proboszcz, człow iek e. e giczny, 
były oficer.

W kilka chwil później pro
boszcz zn lazł się kolo beczki, za
powiadane, że wszy rką wóokę 
wyleje ra ziemię. W ś ód pijaków  
p od n ósł się grrźny pomruk.

Proboszcz porwawszy siekierę 
jednym zamachem w y w a y ł dno

chorej znalazła pod jei łóżkiem pa
kiet, który otworzyła. Zawierał on 
krvrawiące serce, przebite ig'ami 
i owinięte w chusteczkę, z w yszy
tym monogramem chorej. Ncd cho
rą lo itoczono pilnj nadzór i ni
kogo do niej nie dopuszczano. 
Chora wyzdrowiała. Ale równo- 
cceśn e zniknęła z Paryża jej słu
żąca mu atka, Którą żona urząd ii- 
ka przywiozła ze sobą zM ar ynik:.

teczki, zanurzył ramię w środku 
i wyciągnął stam ąd

wielką, kudłatą postać.
Na ten v idok wśród pijaków 

powstała
panika nie do opisania. 

Rzucili s ię  w poDłochu do uciecz
ki. Po wsi rozoiegła się wiado
me ść, że proboszcz

wyciągnął djabia z wódki 
i że cała w eś przypłaci pijań two 
ciężką chorobą.

Fistor a byia o wiele prostszą. 
P .o b o szc’- przyzua me a i poka
zał mu uapis na bia em płótnie 
prz bi em da wyważonego dna 
beczki, wyjaśnić jący wszystko: 

jeden z wyższych urzędu.ków 
kolonialnych w Kcngo przesyłał 

zabit go młodego goryla 
do muzeum historji naturalnej w 
paryskim Ogrodzie Botanicznym. 
Kazał go wł żyć do wielki :j becz
ki ze spirytusem i tak w ysłał do 
Francji.

W tydzień późriej okazało się  
że statek wiozący goryla, rozbił 
się w drodze do B.estu. Beczka 
z gorylem zaniesiona .ostała fala
mi do brzegów Samt-Kemaguel, 
rdzie małpolud mimowoli .odegrał 
rolę djabia i oduczył rybaków pi
jaństwa coprawda niewiadomo na 
jak długo.

(+ )  O osobliiwem zdarzeniu do
noszą z Berlina: Pewięzi r°boinik" 
przechodząc ulica zauważył, ż® z 
dachu jednej z kamienic zw isa naglj* 
ciało kobiece. Pobiegł dc zarządcy 
domu, który jednak oświadcz3'ł, że 
nie może w ydać kluczy do mansar
dy, z Któ-ej praw dopodobnie po
chodzi owa kobieta. W obec tego 
robotnik dostał się na dacii p rzeZ 
dom sąsiedni i pochwycił zemdlo
ną niewiastę niemal w momencl*, 
gdy miała runąć na b ru k  uliczny. 
O kazało  się. że iest to siostra pew
nego literata, k tó ra  w  stroju Ewy 

nej, przyczem  dostała kurczów  i 
byłaby spadła na bruk, gdyby nte 
zażywała na dachu kąpieli słonecjp 
nomoc dzielnego przechodnia.

O J

Ze sportu .
*?0(iOŃ 19. p. p. 4:1 (3:0).

Gra byia naogół żywa. Wojskowi mim< 
ofiarności i zapału m usieli już w pierw
szej połowie uznać wyższuść przeciwnika. 
W drugie, połowie Pogoń uzyskała bo
dajże jeszcze większa przewagę. Której jed
nak nie um iała cyfrowo wyk )-zystać.

B-amki dla Pogoni strzelili: Garbień 3, 
Gebartowski 1. Mimo kurtuazji i ustępli
wości Pogoni gospodarze dopiero z trudem 
uzyskali punkt honorowy przez Fichtla. 
Sędzia p. Decowski dobry.

POLOKU HASMONEA 2.1 (2:0).
D rużyna prz imyska odniosła zasłużone 

zwycięstwo. Poionja odznaczała się szyb 
kością, energja i zapałem. Tyły i pomoc 
grały ofiarnie, trzym ając nieustannie prze 
ciw m ka swego w szachu, Osia akcji Polonji 
był Petrald, który na  środku pomocy wy 
wiazywai si<_ doskonale ze swego ciężkie
go zadania. Na pierwszy plan wybijał się 
również obrońca Puczek. Bardzo dobrze 
zaprezentował się również o amki.rz Ży 

ćwieki. W prawdzie honorowy punkt Has- 
monei był w znacznej mierze jego dziełem- 
jednak ogólna sum a wyczynów upiaw nia 
nas do powyższego tw ierdzenii.

Hasmonea przedstaw ia się nie tylko 
blado, ale i ni* /p lm ow a » Drużyna 
musi umieć równie spokojnie zwyciężać, 
jak i ponosić klęskę, tembardziej, gdy jest 
zasłużoną. Ciągle reklamację, krzyki nada- 
ja się na  Zam aistynów , a  nie na pierwszo- 
klasowe boisko.

Słowa powyższe tycza się zresztą nie- 
lylko drużyny, ale i publiczności Hasmo- 
nejśkiej, która swojem hałaśliwem  zacho
waniem pobudza wprost graczy do niesfor 
ności. Z drużyny Hasmonei na wyróżnienie 
zasługuje jedynie Hedler i W erter. Weiss- 
m ann dobry, zachowuje się pajacowato. Je
go ciągle demonstracje, schodzenie z boi
ska itp. gesty, nie nadaja się na  boisko 
sportowe.

Sędzia p. Dudryk dobrv. N. S.
¥

Pe\V:i g j  wieczoru pielęgnta ka

Djabeł w beczce spirytusu!
Jak proboszcz z St. Kernaguel całą wieś rybacką 

oduczył pijaństwa.
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In w a z ja  M a M ó w .
Zrozumiałem, że nowy makrob 

zwalił się do rzeki. Wiedziałem, że 
jeszcze maluczko, a sianem y  
wszyscy pod wodą: gdy bowiem
nrakroby zszeresowane w rzece je
den za drugim utworzą naraz za
porę, wody, w sw y m b irg u  wstrzy
mane, będą musiały znaleźć sobie 
ujście i rozlawszy się po wybrzeżu, 
wypełnią sobą wszystkie możliwe 
ścieki i kanały. Przewidywania 
sprawdzały się w oczach : joziom 
wody, opadły nieco przez chwilę, 
począł podnosić się znowu, zw ol
na, stopniowo, ale nieustannie —  
tak, że niebawem sięgał nam już 
po kolana.

Chaos i zgiełk straszliwy, szał 
lęku i rozpaczy, jaki ogarnął wszy
stkich bez wyjątku, jęki i szlocny,

rzężenia i krzyki — wyprowadziły 
Zuzannę ze stanu odrętwienia. U i i- 
sła się z wysiłkiem i wyciągnęła 
do mnie ręce obie, iak dzieck > 
cierpieniem znękane, jak dusza u 
kresu sit i dalszej walki z losem  
niezdolna. Chwyciłem ją w obję
cia i tuliłem ao serca.

— Zuzanno —  moja, moja, r.ie 
zapominaj...

Słow a moje przerwała trzecia 
fala i przewaliwszy z w śc ekłośc ą 
przez nasze schronisko, runęła do 
zbiornika, gdzie sądny nastał dzień. 
Boże! W spomnienie tych ludzi 
nieszczęsnych, wyjących z rozsza
lałej trwogi, wa'czących z srogim, 
ni ubłaganym żywioiem, który nas 
samych zalewał u ;: po pas: ten
widok, co zmętniałym już moim 
przed tiw ia ł się oczom, a który 
chwytała jeszcze nawpół św iado
ma przytomność, władnąc zaledwo 
gasnące mi już resztkami ducha 
uchodzącego w  dal...

Temi resztkami, które boleśnie 
czującem wiedzeniem nakazywały 
mi tylko n ie wypuszczać z ramion

mojej ukochanej, gotując srę wraz 
z nią samemu na ni ?chybną śmierć:..
A tam, w tym cieniu rozgrywały 
się iście Dai tejskie sceny. Frzeci- 
ska się  — oto — poprzez rozpa- 
czny natłok zbiornika matka z dzie
ckiem na ręku, dosf je się przed 
ową żywą zaporę, stojącą u osta- 
tn ego stopnia schodów i nie mo
gąc słabemi siłami zmódz opór 
b'itainych cerberów, nieug - tych 
nawet w tej trag cznej chwili, po
daje dzierko swoje tym szatanom, 
nie ludziom, błaga, by temu ma
leństwu przynajmniej żyć dano... 
Błaga napróżno... Glos ginie w szu
mie fali, zmiatającej niebogą wraz 
z jej dz eciną...

Nastaje chaos. zgiełk, wrzawa 
nie. do opisania, gonitwa ludzkich 
mar, której pospiech i pęd obez
władnia żywioł nieubłagany. Nie
którym udaje się przedostać do 
schodów, wiodących w nasz kory
tarz: tylko przejść niemi, przebie
gną do kamiennych stopni, które 
na zewnątrz ich wyprowadzą... 
niech tam tuż stanie Się, co  stać t

się musi. Nie przepuszcza icn je 
drak i eludzkość ow ego samo
zwańczego kordonu —  w ięc roz- 
pętywa się walka brutalna, zajadła, 
padają razy, obłąkane ciosy — 
lrie się krew i hula pokos śmierci, 
jak gdyby ludzie żywiołom niszczą* 
cej pozazdrościli mocy. Innych o* 
garnia zamęt obłędu —  ci może 
najszczęśliwsi. Aktor nagłym tknię
ty szałem, wybucha nieskończoną 
gamą rleponamowanego histery
cznego śnrechu... Kwestarka Armtf 
Zbawienia, z oczyma lśniące®! 
ekstazą, intonuje hymn pobożny-; 
Baronowa, zobaczywszy niedawnej 
wstydliwo^cl, zdejmnje resztki pan
cerza, gotując się óo przebycia 
rzeki wpław, podczas gdy p. Ser- 
viat drią:ymi rękoma otwiera swoi 
flakon z toksyną.

Co do mnie — nagły przypły^ 
jakiejś rozpaczą wzmożonej energjj 
zalewa mi nagłem lśnieniem umys* 
przed chwilą przyćmiony.

C. d. n.



Niebywałą atrakcją aportową Zielonych 
Świąt będą zawody w piłce nożnej mię
dzy Artystami lustrów miejskich a Prasą 
■Portową.

Zespół' teatralny reprezentować będą. 
na bramce; Dolnicki (opera); w obronie 
Bielecki (dramat), Cyganik (opera); w 
Pomocy Niedzielski (opera), Szosląnd (o- 
Peretka), Sowiński (operetka); w ataku; 
Cesarski (balet), Ostrowski (operetka), Fa
liszewski (balet), Schtitz (opera), Tatrzań
ski (operetka). Jako rezerwowi figurują; 
Martini, Patkowski, Morawski i Tartako- 
wicz. Same już nazw iska dają gwarancje, 
że tłumy publiczności, które się zbiorą w 
Poniedziałek 1. czerwca o godz, 11 przedp 
na cytadeli, będą m iały znakom itą rozryw
kę. Zawody prowadzi prof. W acek. Jako 
linjowi funguią p. Korabianka (operetka) i 
Łozińska (dramat).

$  . . . . . . . . .  - ■

OTWARCIE BOISKA 19 pp. O. L.
Wreszcie i dzielna nasza 19-stka ma 

własną siedzibę sportową —- i to pierw
szej- klasy. P ię ln a  zielona murawa, uko
ś n a  bieżnią żużlową, da możność dziel
nym wojskom mierzyć swe siły w bezkrwa
wej walce. Nie zapomniano i o widzach, 
Którym postawiono do dyspozycji szerrg 
izwek, jakoteż piękną trybunę.

Oficjalne otwarcia nastąpiło ubiegłej
niedzieli przed zawodami Pogoń— 19 p .p . 
Imieniem 19 p. p. przemówił zastępca n ie
obecnego pułk* Zulaufa, oddając boisko gen. 
Łindfmu i Thuliemu. Frezem  nastąpiły
Przemówienia prezesa LZOPN-u, jakoteż 
delegatów, klubów, którzy wręczyli przed
stawicielom 19 p. P- szereg upominków i 
kwiatów,

Z licznych mów na wyróżnienie zasłu- 
Paje przemówienie p. radcy Hftflingera (i- 
mieniem Czarnych), który nie ograniczył 
się do paru kurtuazyjnych słów, lecz po
ruszył zasadnicze kweatje, mające dla przy
szłego rozwoju polskiego sportu pierwszo
rzędne znaczenie.

Przemówienie p. radcy Hóflingera 
brzmiało jak następuję;

„Z wielką radością i zadowoleniem bie
rzemy dziś jako J. L. K. S. Czarni udział 
w uroczystości poświecenia trybuny

x  p-Dzisiejsze święto sportowe 19. p. p. jest 
cynikiem  długich i mozolnych miesięcy 
trący  około stworzenia swojego gniazda i 
1 “fenu sportowego, który ma służy ł dal- 
■1?iąnin fozwojowi sportu ipolskiego, propa
gowanego tak liitenzywnie przez wojski 
Weść, w której sport ten . ma rzeyzywi- 

silną podporę i mocnego opiekuna.
1 * Cieszymy się niezm iernie, że nareszcie 

ćo długich latach wytężającej pracy pionie 
rów sportowych fizyczne wychowanie mło
dzieży znalazło ogólne zrozumienie i że 
b a ś n ie  W odrodzonej Ojczyźnie Wojsko 
Polskie tym  zasadom hołduje. ■

Podziękowanie więc należy się naj
wyższym władzom wojskowym za użycze
nie poparcia w c e lu  doprowadzenia do pu 
myślnego rezultatu tego dzieła.

Fakt dopuszczenia do współzawodni
k a  na tem boisku drużyn cywilnych bę
dzie zadatkiem żbliżenia sie ludności cy
wilnej do żołnierza polskiego, co ma wiel
kie znaczenie z ogólnych względów.

C serdecznem życzeniem zwraca, się 
żrrząd  I L K. ?. Czarni imieniem wla 
stena i naszych drużyn, ażeby 19. p. P-, 
klćry świeci przykładem ogół' wi, korzy
stał owocnie ze swoich znakom itych urzą

i ażeby krzewił dalej tę ideę spor- 
| cwą, a sam stanął w rozwoju i wyszko 
lfniu na czele wszystkich towarzystw.

Jednem z wielu zadań, jakie ciążą na 
sOofcie wojskowym jest 'o . że wojskowość
2 tytułu swojego charakteru może najjiew- 
njBi Przestrzegać czystośoi sportu, ażeby

zakradły się te błędy i wady, jakie 
f^ Jap ica  stąra  się wszczepić w ducha p a 
st 1 ^o d z ieży , a  mianowicie zawodow 

^2 , profesjonalizm.
. ■ I*cz więc z profesjonalizmem, a  gorą
-zystoś4 sportu i amatorstwo.

I  temi życzeniami prosimy też przy
lać skromny pam iątkę naszego udziału w 
spięcie sportowem 19 p. p.
. .n iech  więc drużyna sportowa 19 P P- 
zYie i świeinis śie fozw ija"

M^ 2T K L U B 0W E  z a w o d y  l e k k o -
a*LSTYC)SKB I. L- K. *■ C łąin i.

®J*hota 23. m aja:
too  k w wyż: I. Naróg Adam (Pogoń) 
}S, ‘j®1- 11. Szeliński Franciszek (Czarni)

rj. • Brzybysławski (Czarni).
. "lęg loo tn ■ Po dwóch przedbitgach 

Przychodzi pierwszy Langier (Czarni) 11.4.

gnń) aCh (52 p p ) ’ n -’ ? iatkowskl ( *
Rzut kulą; I. Baran (Prgoń) 10 905 m ,
p i l s k i  (Pogoń) 9.955. III. Rusin <Po- 

8oń) -.74. Pq 21 kunkursom rzucił Baran 
(Fcgoń) 11. 25.

Bieg 1000 m.: I. Kawa (Czarni) 2 45.9,

Nr. 7431
„GAZETA PORANNA* z dnia 27. maja 1923.

(nowy rekord polski), II Pcstęp.-ki (Czar
ni).

Skok o tyczce. I.- Antonowicz (AZS.) 
2.01, po za konkursem.

Niedziela 24. maja:
Rzut dyskiem! I. Baran (Pogoń) 33.75, 

II. Cybulski (Pogoń) 32.97. III. Grankow- 
sk' (Czarni) 30 41.

Bieg 400 m.: I. Poslępski (Czarni) 67.2, 
b la 'sk i (Pogoń), P iątkow st' (Pogtń).

Rzut oszczepem; I. Giankowski (C zar
ni) brf.śó, II r-zidiński (Czarni) 35.5.', 
.- hmuck AZS 30 25 po za  konkursem.

Skok w dal: I. Naróg (Pogoń) 5.78, II. 
Remach (52 p. p.) 5.62, III. Strzelecki
(Czarni) 5.27.

Bieg 3000. I. Kawa (Czarni) 10.9, II. 
B enenbusih. W szyscy zawodnicy AZS. 
startow ali po za konkursem.

Życie gospodarcze.

OBROTY W AKCJACH.
H poteczny 0-47, 0'48, M ałopol

ski 029 , Przemy łow y 0  26, 0 2 6 1', 
Z.B.K. 0 1 4 , 0 15, Browary 7*90, 
C io d cró w  3*(0 3*55, Chygte 4*15,
4 20, Chmielów 038 , Niemojowki 
0*50, 0  52, P rowowy 0 55, 0*57, 
0*58 0 59, Pe-et 0*25 0  26 0*27 ó *28,
5  er sza U- 2 65.

OBROTY W AKCJACH NIEKO- 
* TOWANYCH. 

Lwów, 25 maja.
law A rzn o  f2 5 )  10 2 5 .

Giełda zb o żo w a .
Giełda lw ow ska.

SPRAWOZDANIE GIEŁDOW E.
L w ów , 25. maja.

Z powodu braku popytu zupeł
ny zastój w transakcjach na przed- 
giełdzie. Za J worów płacono tylko 
10 25 (za 25 szl. — ostatni kurs 
10-80)

W  akcjach kołowanych cbroty 
małe. Kursa naokół niezmienione.— 
Z papierów  państwowych ofiarowa
no na sprzedać pożyczkę konwer- 
syjną.

Notowano; Chodorów 3*50 do 
3*55, Browary 7 ‘90, Parowozy 0 ’56 
do 0  59, Sierszę g. 2 25, Pezet 0‘25 
do 0 28, Chybie 4-15—4*25, B. Prze- 
mysiowy 0*26—0 -2 6 ),, Małopol ki 
0 29. Hipoteczny 0 47—0 48. Akcje 
handlowe w zaniedbaniu. Tendencja 
utrzymana. Usposobienia słabe.

Lwów, 25. maja.
Syfuacja na giełdzie bez zmiany. 

W pszenicy podaż przy zupełnym 
braku zainte esowania. Poza giełdą 
skromne obroty w oweij kanadyj
skim i niemieckim. Silny popyt za 
kartoflami jadalneuii przy przeciwnych 
cenach około zł. 7. Najsilniejszy o- 
brół pqzagiełdowy w kukurudzy ru
muńskiej. Tendencja przy pszenicy 
zniżkowa, przy kukurudzy zwyżkowa, 
zresztą utrzymane. Usposobienie spo
kojne.

.Giełdy obce.
' g ie ł d a  z u r y c h s k a .

Zurych,' 25 maja. (Zamkniecie). Paryż 
26.45, Londyn 2612.6. N. Jork 617, W ło
chy 20.82, Berlin 123.1, W iedeń 72.80, 
Plaga 15 32 i pół, W arszawa 99.26, Buda
peszt 072.7, Białogród 8.52 i pół. Tend. 

1 ber zainteresowania.

GIEŁDA WIEDEN8KA.
Wiedeń, 26 maja. Dolary 70620, m arka 

niem. 16820, ang. 3446, francuskie 3830, 
włoskie 2860, jugosl. 1169, polskie 13660— 
13660, rum uńskie 327, szwajc. 13880, wę
gierskie 9970, czeskie 2099.

Akcje: Zieleniewski 143, Apollo 603, 
Silesia 8200, Fanto 168, Karpaty 121, Ga
licja 900, Schodnica 140, Siersza 37 i pół, 
Bank Hipoteczny 7000, Kompas 16000, 
Portland cement 272, Lumen 5500, Nafta 
120, Tepege 16 i pół do 17, Mraźnica 36 
do 37 i pół, Browary lwowskie 112.

O bro ty p ryw a tn e .
Lwów, 25 maja. 

D ziś tendencja chwiejna 
zniżkowa. —  Obrót średni.

Dolary amer. 5*17 do 5* 171/, 
doL kanadyjskie 5 14 do 5*14 V, 
korony czeskie 0 1  5% do 0 i 5 l]g( 
leje 0*02*/, do 0-021,  franki franc, 
0-27l 't do 0-271/*, frank szwajcarsk 
100  do 1*01, funty szterl 24 40 
do 24 50, Ruble a  5001 a 19 8 
za I tys. 0*00 zt do 0  00 zł. 
drobno u  > tys. 0  00 do 0*00 ?L 
niemieckie tys, stare za i  tys,
0 00 do 0*00 gr., korony austt, za 
tys. 0-00 do 0*00 gr.

Złota 20 kot. 21*70 30 21*80 
20 frank. 19 60  do 19*75i 20 marki 
24 65 do 24 75, 10 rubli 26 75 i e  
18 85 gr.

Srebro: kor. austr. 0*43 —  0*43V«i 
5 -Por. austr. 2*26—2*28, floreny 
1*.6—1*18, srebr. ruble 1*80— 1*83 
kopiejki za rubel 0*80—0*82.

Ceduła giełdy lwowskiej z  dnia 25  maja 1925,

nfla I 25 maja
1'artoś I 
remi'!. | 107-- | 19-74 [ Akcje płaca Zada

zł *irr I
(ransakejs

Mkp. I Mkp. 1
r Kuponom bieżącym 1 „7 i | KI |

280 I 140 — 1 Bank Związkowy 1 A5 19 I 0 47-0*48
28C 

1000 
280 
280 
280 
280 

1 1000 
i 280 1

130 15000 Bank blpotecany - 1 — * ____

500 Bank tandl. poco. 1 _
184
140
140
130

2800
5600
2800
9000

Bank K em ercłat.. 1 
Bank Małopolski - 1 
Bank powsz. kred. 1 
Bank Przemysłów.

<>8

25

30

27

0-2& 

0 -2 6 -0  26>/2

84 15000
Bank Rolniczy . -  1 
Bank Ziem. kred. | w- 13 — 16 I 0 1 4 -0 -1 5

280 
iooo I

84 Bank Zemelny .  - 1 —• ™ 1
500 100000 Zw. Sp. Z. w  Poz. . **̂* I

500 
1000 

L 500

500C Agrochemla . . .  | «*T- "  I
650

2000 1
Bracia Biskupscy i 
Browary . . .  * 1 7

3
80 1 
45 

10

8
3 60 I

79C
3-50—3-55

1 1000 
I iooo 
1 1000 
I 1000 I

3000
2000
800

iooo

25 gr 
60 gr 

30000 
2000

Cbodorow . . . .
C h y b ie .................. I
Cegielski . . . .  1 
Ćmielów . . . .

4 4 25 I 4 1 5 -4 -2 0

Fabr. Lokomotyw 1
|  140 
I 140

14000
800

140 O słota . . . . .  
Galicja . . . . . — — — — -

I IOOO 
|  140 600

Oazollaa . . . .  
Górka - . . . . . — — — — —

I 140 18000 — Karpallt . . . . . — 1

I 280 j 200 5000 Krakus . .  . . . 1
|  5000
I 1000

|  1000 
|  500
I 500
i 350

15000
300

4000
750
200
175

10500

4 gr 
1000

Marynia . . . . .  
Niem ojowśU . .

Nltrat* ZakL cb. 
i Ołkos • • * • • • 

Parowozy . . . .  
i peset • . . . . .
j Pocisk . . . . .

-

55

57

—
69

51

0-56-0*59  

1 0*58—0 60

I 1000 500 7550 i Pokucia . . . . . I -- “*
1 500 
1 500

350
400

20000 Polska n atta . .  .
1 Polskie 7 ow . Bad. I — 1 — — 2

1 10000 2500 P o t ę g a .................. 1 i
|  140 280 — Rakszawa .  . . . -- -
I 500 300 m Roha Z ie lló sk i.  . I - —
1 200 
|  140

140
300

Siersza elektr. .  . 
1 Siersza góra. • - 1 I — — 1 —

1 280 
I 1000

1 750
1800

1 Spół. W ydawnicza 
I s h a t e ................. 1 " . . . I —

I 700 700 20000 I Tepege . . . . . 1 ” — I " ' * 1

|  100C 350 MW 1 T e s p y ......................
I 140 280 — I Trzebinia . . . . 1 — l r
1 500 1000 j Ursus . . . . . . 1
I 100C 1070 — I Zieleniewski . .  - i ~ -- - -
1 140 90 — Impez “ _

1 1 50> 200 1500 Polski Glob .  .  . ““
I I 100C 520 tóOOC I Polbal .  • .  « • 1 “ "

1 1 1001 210 — 1 Pol s ot . . . . . . 1 **—
1 I 14, 240 460t I Tohan. . . . . .
1 1 50 300 W awel . . . . . I r “

| kol.HurtpwntnS.A.

O G ŁO S ZEN IA .

Małżeństwa

MĘŻCZYZNA o dobrym charakterze na 
stanowisku niezależnem, bogaty, pozna 
t\ 'k o  z dobrej n d z in /  pannę, wdowę, 
ew entualnie rozwódkę, przystojną, in te
ligentną i bogatą. Cel m atrym onialny, 
pośrednictwo rodzinne chetnie widziane. 
Zgłoszenia do Administracji dla ,.b ru 
neta". 2960-2

Posady \ praca

URZĘDNIK branży elektrotechnicznej, 
rutynowany w dziale sprzedaży I ma- 
nipulawji biurowe], piszący biegle nal 
maszynach różnych systemów, ojhzna- 
jomiony z prowadzeniem ksiąg poszu
kuje odpowiednie] posady. Łask. zgło
szenia do Administracji „Fachów"ec“. « 

— 28.58-5

POWAŻNY kupiec przyjm ie zastępstw o  
r a  M ałopolsko, b ran ża  pap ie row a 1 
galan tery jna. Zgłoszenia; pod Nr. 2858 
do Adm inistracji. 2858

STENOGRAF sprawozdawca o głębokiem 
wyszkoleniu ekonomiczno - społeczeem, 
szuka odpowiedniego zajęcia w instytucji 
społecznej, naukowej lub handlow o- 
przemysłowej, we Lwowie. Łask. zgł. 
do Admin, pod „Stenograf 404". 2926-6

Konno, cprzedai, zamiana

FORTEPIAN lub pianin* kupię zaraz. 
Gotówka Nowacki, Pańska 17. 2855-3

DO SPRZEDANIA dom na Zniesieniu 6 
ubikacji wolnych, stajnia m urowana, 
studnia w podwórzu. Wiadomość B.
Głowackiego 30. 2956-5

NOWY BILARD SPORTOWY na 14 osób
„Goal-Gamc" fabryki 4. Seifert, W iedeń, 
tanio do nabycia. W iadomość w lokału 
I. L. K. S. Czarni, Rutowskjego 8, co-

riT.ipnniP między 18—20 godziną. 2948-2

l/SUWAMY wypadanie w josów , zmar
szczki, wągry piegi, trądz ik , nieśw ie- 
żeść cery . , K osm eo", M łkołają 7. 2801
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angiefsh ., CoDentry*" 
m a s p y llHutciiinson<,

p o le c a  2635

W itold  Tranda
L w ó w , c l, P o d le s k ie g o  2.

.,H ERM ES“ B iuro buchaltery jne S tan l- 
s law a  B urnatow icza  (L w ów , M ickie
w icza  21>. II. d. zorganizow ane na w zór 
zagranicy  sporządzą  bilanse zw y cza j
ne  i zDotowe (o tw arcia), reguluje z a . 
niedbaną j zakłada now a księgow i ść, 
p row adzi księgow anie tak  w biurze, 
jak ; nia miejscu przez sw ych  urzędni
k ó w  w e t.w o w  “ na prow 'ncji stale 
lub na  godziny. Zgloszen.a od 9-tej 
do 13-tej i od IS-tej dc 17-tej. Telefon 
34-85.  2776-3

K lipie ptof. Wyczółkowskimi o „laapę
Cda6*k?‘‘. Łask o e zgłoszenia z poda-
n em ceny pod „J. B. GcLńsk" do Admin.
_________________________  2959

FOR FFPI 4NY,. Phnlna Flsharmoni;. Ns, 
rały. Cenniki <1j  dj spozyc™. Lwów. 
K opernika 16. Tel. 2^— ś5. K. Kaim i 
Syn. J9ó:»-*0

H r i A N K I  Karnisze, Portjery, Dywany, 
I J l r l t  "i Chodniki, Ma era meblowe,

Łóżka składane i mosiężne -  poleci najtaniej

K A Ł  SKIBIŃSKI, Lwów, ul. Kopernika i
tylko naprzeciw Szkowrona. 2235

j j  M ieszkań fa , tokala, s k ^ p y " ^

DUŻY rFONTOWY POKOJ um rb .u : ,
przedpokój, elektryka, używanie kuchni 
do n naj< cia. Zgłoszenia „Boczra Hoff
m ana" Administracja 294fi

DO WYNAiĘCIA od gospodarza osobny 
pokój (kuchenka) okolica Zamku, tylko 
solidnemu kawalerowi. Zgłoszenia do Ad
m inistracji nod ..Rekonstrukcja". 294-7

DO WYNAJĘCIA pokó> meblowany na 
biuro w śródmieściu. Zgłoszenia w Admi-

: nistracji pod „L“. 2949-2

I R o z m a ita ]
RZEŻNICKIE m aszyny  w szelk iego  ro- 

aza jd  znanej firm y A lezandei w erk 
sprzedate  tanio  na dogodnych w a 
runkach sp ła ty . Jener. przedstaw iciel
stw o  fab ryk i m aszyn rzeźn. A 'exan- 
Je rw e rk  A. s o r d e r N ahm er A. G. 
R em scheid - Berlin. C en tra la  Drzem y- 
słu  Rzeźnickiego T. A. Poznań  .R zeź
nia M iejska), Telefon 1350. 2351-20

LETNISKO, Poko.ie we dworze z dostat- 
niem utrzymaniem dia pracującej inteli
gencji poh-rarny. informacja ustna. Sktep 
cukrowy V,"i|T|,w''; Ziclnua 17. ł

M EBLE w y ro b u  S to la rzy  L w ow sk .ch : 
sypialnie, jadalnie, urządzenia salono
w e, biurow e i kuchenne, kluby, o to . 
mańki _ kanapki rozkładane po«eca 
M iejska W y staw a plac Halicki 10, pa
łac B tesiaueckirh. 2475

CZESCI do żniw iarek, kosiarek  w szyst
kich system ów  poleca naitam ci Gold- 
k crn  K raków  B asztow a 13. • 2689-12

HEL na Pomorzu, pokoje do wynajęcia od 
czerwca. Informacji z grzeczności udzieli, 
firma. Skorodecki. Kilińskiego 4- 2921-2

W i  ilNE DLA PAŃ! Z powodu mającej się 
odbyć w ystawy fotografów zawodowych, 
ma,,! zaszczyt zaprosić W Panie do foto
grafowania zupełnie bezinteresownie do 
amum u piękności lwowskich. Zdjęcia 
wykonuję również i wieczorem przy 
świetle elektrycznem. 3olesraw Statkie- 
wic.z, fotograf, Lwów, plac Halicki 12 a 
II piętro 2932-2

Z A K Ł A D  D E U f T I S T Y C Z i n

Dr. m i w . G ro b  i H. G ro b
L w ów , L eg ion ów  29 — Cel. 2991

PLV.SJCNATY — S A N A fO R jA  — 
LETNISKA 

— najkorzystn ie j — 
zacpatru te  s :ę w  doborow ej jak o ś#  ka
w ę su row ą i paloną, herbatę , ryż, cze
koladę. m akaron, pow idelka, św iece, 

m ydło  i L p. 
w  HURTOW NI KOLONJALNLJ S. A.

L w ow . KI. T ańskiej 3. Tel. 7—14.
Cennik na żądanie. 2273-10

- MASZYNA- 
DRUKARSKA
z fabryki w  Augsburgu, 
format 57/84, w bardzo do
brym stanie, popęd elek
tryczny lub na korbę, zaraz 

do sprzedania.
Bliższa wiadomość:
„ P  I  O  ST“  

L n ó w ,  L w o w s k a  4B,
T e l. 4 -7 6 .

B.

J
BYDGOSKA FABRYKA MASZYN

I m
Bydgoszcz.

ttftKraiu rmiplnianp' pfasy> wa'ce« gniotowniki
t c y  b l l lu l l l ts .  1 t p. ora? całkow ite urzą

dzenia m echaniczne dia cegielń.

Pitce wapienne: 
f e n y  do szabru:

szybow e autom atyzowane, jak 
rów nież i do obsługi ręcznej.

łam acze na podw oziach i 
bez, sortowniki, płuczki, 

w alce szosow e.

la s e y n i do w yrn bfw  cementowysb:
dachówki, rur, pustaków pryt trotuarowych

2942 B eton ia rk i .

Własna odlewnia. 
Kosztorysy na żądanie.

I&aEimciE
1 K BBZECIE
m  poRautiEó

Colo
Diiesel

OK S RiUe
lit i i m  

niezawodny rncłi 
Nlzhie ceny

Generalny zast. na 
Polskę

„Wulkan"
Sp. z o p. Lwów, 
P asrf Mikolascha. 

T el. 115.

Z dniem 25. b. m. otwarłem przy pl> 
B e r n a r d y ń s k im  B (Hotel W arszav.sk )

Fabrykę i W a rs ta t rap a ra c yjn y

Storów i Żaluzji
w sz e lk ic h  sy s te m ó w . W ykonuję n o w e  
s to r y  i  n ap raw ę ty eh że  p o  cen a ch  

kon k u ren cyjn ych .
ZYGMUNT DYLSKl

2943 b. kierownik Fmy W . A d am sk i.

M0VAD0
ZEGARKI

Pod korzystnoini 
warunkami obją
łem sprzedam ze- 

v p  n T 3 i "arifów tej słynnej 
Z Ł U  1 L  fabryki Szwajcarskiej 

Udzielam spłat ratalnych w  okresie 
6 m iesięcznym . Z poważaniem

IWARYAN DAJEWSKI
LWÓW. AKADEMICKA 2 0 .

PŁUGI now e, typu 
„Slack“

w większej ilości do sprzedania.
Wiadomość: „P IO N *1, Lwów, 

Lwowska 48. Tel. 4-76. 1965

PRZERABIA
kołdry, materace, wkłady sprężynowe, 
meble tapicerowana, szybko, solidnie po 

cenach najtańszych znana firma

Józef Schnster
Maybzyn nikoli dywanów, dBHoracyj i poSculi 

Lwów, Rutcwskieao 10. 26-«

K a s zy p y  Młyńskie „ I 1 A P L E R A * 4
„ I W A  “  Sp. 9^.

2854

polece z e  swoich  
składów Zastępstwo

L w ó w ,  P A Ń S K A  3  t e l e f o n  2 6 0 0 .

t - t a r o s t w b  «r Z l o s z o w i e .
L, 16221 /25 ?.

Stefan Kowa , bndowa młyna 
w odnego w Trościańcu małym.

Z łoczóW| dnia 3. maja 1925 r.

0 GŁOSZENIE.
Stefan  R ow u', za m ieszk a ły  w T ro śc ia ń cu  m ałym , w n ió s ł  dc Starostw u, 

p r o śb ę  c z e z w o le n ie  nr b u d o w ę  m łyna w o d n e g o  w  g m in ie  T rościan ie*  m ały  
na para. 1 kat. 513 2 orar, o  z e z w o le n ie  na zb u d o w a n ie  n a  p o to k r  tr o ś e ia n e c -  
kim (I. kat. jf»82J sz lu zy  d rew n ian ej o  2 o tw o ra ch  p o  1‘30 m . p o g łę b ie n ia  dna  
p a ł oku  na d łu g o ś e i 310 m p o n iże j m łyna i s ta łe  sp ię tr z e n ie  w o d y  p o to u u  
ir o ś c ia n  e c k ie g o  d o  c e ló w  u ru ch on .ien fa  m łyna,

W myś' reskryptu Urzędu W ojew ódzkiego w  Tarnopolu z dnia ??. 1 wietnia  
b. r. L. 2706/1/i  zarząd za Starostwo w  s.astęDStwie i w  imieniu Urzędu W ojewódz
kiego w  Ta nopolu rozpraw ę kom isy jn ą, która odbędzie się w  Trościańcu w  dnia 
8-go cz-rwcft f 925 r. o zoJ s la ir  9-teJ rano.

Do rozprawy tej winny się  zgłosić  strony interesow ane — o Ile zamlerzaja 
w ystąpić z zarzutami pierwej nie oodniesionym i.

Ewentualne zarzuty w nosić można plsem hie lub do protokołu przed terminem  
Komisji w  Starostwie zł iczow skiem , a naioóźniej na miejscu w  czasie rozprawy.

Winni zaniedbania tego terminu u j l  . prawo podnoszeni, zarzutów w  później
szym  terminie, a m ogą jedynie przeciw  szkodliw em u działaniu wykonywaula na
danego prawa żądać w zniesieni? urządzeń zapobiegających szkodzie, albo też od
szkodow ania, gdyby takie urządzenia nie daty się pogodzić z  przedsiębiorstwem  — 
lub gospodarczo usprawiea iw ić.

. Projekt techniczny w yłożony będzie w  Starostw ie złoczow skiem  do dnia 
2. czerwca br. w  biurze Nr. :3  i m ogą takowy przeglądać interesowani w  godzinach  
urzędowych, a następnie przy samem dochodzeniu komisyjnem.

P ow yższe podaje się niniejszem do pow szechnej w iadom ości
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G ro n z ie w ic z  m. o.'

MASZYNKI dp robienia Iodbn

LODOWNIE
ŁÓŻKA

p o l o o p 2952

M. KIER S K ! Handel źelcza
L w ó w , P a s a ż M ikolascha.

CENY OCJ-OSZEfti 
ta  T d w »  ł-szpaitowy 

ł s * n .  30 n u » ]  og łoszenia sw yk to  
(cfetezn Jg gi za w iersz  1-azpalt, aV > 
m etrow y <s>er. 60 mm )  ttaaesU nz ] a w  
krołogl 30 g rę  zą  w te m  J-szpslt, 
inetrowy (szer. 60 mm.) po

rutki I hueraty na stronacS tekstowych 
*5 gr* za wiersz 1-nnalt mlUnretrowj 
(n er. 60 mm.) w tel .de (I mdti (• -  
pertnar dział ekon otnlczny Itd.) 4B gr, 
a  w tem  1-szpalL mlllmetrowr (szer, 
60 mm.) na pierwsze! stronią M  c r ,  
drobne ogtoszema za slow c t  gr, * » •

bnc ogłoszenia ki,poi. I sprzedaż t e  sfb- 
w o 8 gr^ drobne ogłoszenia mai-ymo- 
nialne, korespondencie prywatne a  sin  
wic 1? dla pot~zebufacych pracy Mk 
posad~~ 4 g r , całr struna ogłoszeniowa  
286 zL poL, cala strona tekstow i 4S* 
zi. poi- cala strona pod i agtówkie*«

879 zł. poL -  OgtoszsnM *** 
młejsoowe a nr (Vożss« - — OdpowŻS*
<b n ioscł za terminowy d n *  tśe  w W  
nmicmy. — rprta przel r  ów, nim 
k niemy. — liw aga: Kotnimq
n o w i n .  podaelooe «» S łamów
‘ ekstowr na 4 tamy (szpaltyl,

Z Drukarni Soołki Akcyjnej W ydawniczej r ° d zar.ądem  J. P ło c k ie g o  w - Lwowi . ‘ N a l e i y t  j s ć  p o czC o w o  o p ła c o n o  ryoza łte itt .
O dpow  edziainy redaktor: S t j n i a f a w  Z a c n a r j a s i e w i c z .


